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Inicjatywy! 
Inicjatywy!

Takie wołanie rozlega się teraz 
natarczywie z obozu ..sanacyjnego". 
Na ogólnokrajowym  zjeździe gospo
darczym „sanacji", odbytym niedaw
no w W arszawie, domagano się od 
społeczeństwa inicjatywy w walce z 
trudnościami gospodarczemi. Kilka 
dni temu wojewoda kielecki na zjeź
dzie regjonalnym nawoływał już do 
inicjatywy samą „sanacją".

Co się stało? Skąd ten alarm?• *
Na to nagłe i gwałtowne zapotrze

bowanie inicjatywy składa się kilka 
przyczyn.

Jedną z nich jest światowy kry
zys gospodarczy i bezradność wo
bec niego ustroju kapitalistycznego. 
Żaden rząd kapitalistyczny, żaden 
ekonomista kapitalistyczny, nie zna
lazł dotąd środka na wyjście z kry
zysu. I nie znajdzie go, chociażby 
londyńska konferencja gospodarcza 
obradowała bez końca. „Sanacja" 
dzieli tu więc los kapitalizmu mię
dzynarodowego i jej wołanie o ini
cjatywę jest wołaniem na puszczy. 
Mamy tu do czynienia z niemocą 
organiczną, z chorobą od urodzenia.

Ale brak inicjatywy u „sanacji" 
pochodzi też z wyczerpania. Nie 
można powiedzieć, by „sanacja" w 
ciągu siedmiu lat swoich rządów nie 
wykazała inicjatywy. Owszem, ini
cjatywa była. ale miała ona charak
ter czysto niszczycielski, a więc 
bezpłodny, „Sanacja" walczyła z 
„partyjnictwem", z konstytucją, z 
Sejmem i z posłami; rozbijała orga
nizacje swych przeciwników poli
tycznych; prześladowała tych prze
ciwników, uwsteczniała życie publi
czne Polski we wszystkich niemal 
dziedzinach. W tej pracy negatyw
nej było dużo inicjatywy, choć z 
drugiej strony trzeba stwierdzić, że 
inicjatywa ta  szła od nielicznych je
dnostek, a raczej głównie od jednej 
jednostki i że więcej wyróżniała się 
swym charakterem  niespodzianek, 
niż oryginalnością pomysłów.

Ta inicjatywa burzenia trw a po 
dzień dzisiejszy, ale taka inicjatywa 
na długo nie wystarczy. Kryzys go
spodarczy jeszcze jaskrawiej uwy
puklił słabość i szkodliwość tej ini
cjatywy. Do innej zaś inicjatywy, do 
inicjatywy twórczej „sanacja" nie 
jest zdolna, czego dowiodła w ciągu 
siedmiu la t swych rządów. Stąd ten 
ogrom pustki, zalewającej „sanację" 
i ten głośny, a prawie rozpaczliwy 
krzyk o inicjatywę, o inicjatywę in
ną, niż dotychczas, o inicjatywę, na 
jaką „sanację" nie stać.

Ale „sanacja" apeluje też do spo
łeczeństwa. To jest już grube niepo
rozumienie, świadczące, że „sanacja" 
nie panuje nad sobą i nie zdaje sobie 
sprawy, czego chce, „Sanacja" w cią
gu siedmiu l®t odgradzała się od wię
kszości społeczeństwa chińskim mu- 
rem; „sanacja" uważa siebie za eli
tę, ba, za „państwo", społeczeństwo 
zaś a  zwłaszcza masy pracujące — 
za przedmiot rządzenia. Nie przystoi 
więc wcale elicie zwracać się do „po
spólstwa" o inicjatywę. Jeżeli się 
chce wykrzesać inicjatywę ze społe
czeństwa, to należy przedewszyst- 
kiem umożliwić mu swobodę ruchów. 
Dozorca nie żąda od więźnia inicja
tywy.

Ale te j inicjatywy „sanacja" nie po 
dejmie i dobrowolnie władzy z rąk 
nie wypuści.

W ołanie o inicjatywę nie ma też 
żadnego sensu i do niczego nie dopro
wadzi, „Sanacja", póki jeszcze spra-

Austrja i Niemcy
Po aresztowaniu Habichtą w Linzu. Odwet niemiecki. Kanclerz Doliruss 
wraca z Londynu do Wiednia

W ładze austrjackie zarządziły aresz
towanie na terytorjum  A ustrji (w Linzu) 
Habichta, posła do Reichstagu niemiec
kiego i attache prasowego poselstwa nie
mieckiego w W iedniu. Habicht był fak
tycznym  kierownikiem ruchu hitlerow s
kiego w A ustrji. Aresztowanie Habichta 
wywołało odwet ze. strony Niemiec h itle
rowskich w postaci aresztow ania attache 
prasowego A ustrji w Berlinie. Dalszy 
rozwój wypadków obrazuje zestawienie 
depesz, które podajemy, poniżej.

PROTEST NIEMIEC.
Poselstwo niemieckie w W iedniu za

protestow ało przeciw ko aresztow aniu rozpoczął głodówkę, ponieważ a re sz t,3*
posła Habichta, ptrzyczem oświadczyło, ! w którym go ulokowano, nie jest czy-
iź poseł Habicht z powodu swego sta 
nowiska, jako attache prasowy posel
stw a niemieckiego korzysta z praw a 
eksterytorjailmości. W związku z !ym 
protestem  „Politische Karre3pondenz“: 
donosi, iż Rząd austrjacki nie przyjmu 
jąc swego^ czasu do wiadomości nomi
nacji Habichta na stanowisko attache 
prasowego poselstwa niemieckiego był 
uprawniony do uwięzienia Habichta.

HABICHT... „GŁODUJE".
Wedle doniesień z Linzu, Habicht

sły.
ZEMSTA

Wczoraj o godzinie 2-ej w nocy poli
cja polityczna w Berlinie aresztowała 
attache prasowego poselstwa austrjac- 
kiego dr. Erwina Wasserbaecka. A resz
towanie nastąpiło w mieszkaniu dra 
Wasserbaecka, pomimo jego kategory
cznego protestu i oporu. Dr. Wasser- 
baeck połączył się telefonicznie z ba
wiącym w Londynie kanclerzem Doll- 
fussem, prosząc o instrukcje. W odpo-

Ś w i a t o w a  K o n f e r e n c j a
G o s p o d a r c z a
Owacje dla Dollfussa, Jako demonstracja przeciw Hitlerowi

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
Konferencji gospodarczej Mac Donald 
wezwał wszystkie państwa do przystą

pienia do rozejmu celnego, zaznacza
jąc, iż rezolucja w te; sprawie zostanie 
formalnie zgłoszona przez delegację

N asz „Fundusz"99
Wczoraj wpłacili zgodnie z wezwa

niem I. Daszyńskiego, A. Dębskiego, B. 
Limanowskiego, K. Pietkiewicza i A.

Struga:
W acław Kisielewski — 5 zł. 
Czesław Kossobudzki — 10 zł.

.D zisiaj w  d n iu

„Międzynarodowego Święta Dziecka*4
o godzinie 11 r. w sali „A teneum " w W arszaw ie (Czerwo
nego K ryła 20)

A K ad em ja  D z ie c ię c a
sta ran iem  Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci i Czerw. H arcerstw a 
w stęp  bezp łatny

Na marginesie X Zjazdu Z. Z. K.

! ii'  .

amerykańską. Następnie zebranie jedno
myślnie wyorało na wiceprzewodniczą
cego Konferencji przedstawiciela Belgji 
Hymansa.

Dyskusję ogólną otworzył dziś kanc
lerz austrjacki Dollfuss, którem u zgo
tow ana burzlią owację, trw ającą parę 
minut. W krótkiem, ale bardzo rzeczo- 
wem przemówieniu, kanclerz Dollfuss 
podkreślił przedewszystkiem, iż niedo- 
poszczalnem jest, by państwa gospo
darczo silniejsze wyzyskiwały swą prze 
wagę na niekorzyć państw- gospodarczo 
słabszych. Mowę swą zakończył Doll- 
luss znamienną cytatą z dram atu Schil
lera „Wilhelm Tell”: „o złym sąsie-
dzie". Słowa te wywołały głębokie 
wrażenie i żywo oklaskiwane były 
przez zgromadzanie, k tóre w obliczu 
rozgrywającego się konfliktu między A- 
ustrją a Niemcami zrozumiało aluzję do 
„złego sąsiada". C ytata użyta przez 
kanclerza Dollfussa w mgnieniu oka o- 
biegła wszystkich i stanowi „motto" 
naczelne Konferencji.

wiedzi otrzymał zlecenie nieustępow a- 
nia inaczej jak pod przymusem.

Dr. W asserbaeck od 10-ciu la t p ia
stuje swe stanowisko w Berlinie i figu
ruje na oficjalnej liście dyplomatów.

* *
*

W związku z aresztowaniem  attache 
prasowego poselstw a a us tej a ctk i ego w  
Berlinie dr. Wasserbaecka, Rząd au
strjacki w ystosował bardzo energiczny 
p ro test przeciwko naruszeniu przez 
władze niemieckie eksterytorjainoci.

KOMUNIKAT NIEMIECKI
Biuro Conti donosi, że władze nie

mieckie w ydały nakaz wydalenia z gra
nic Rzeszy attache prasowego posel
stwa austrjackiego w Berlinie dr. 
Wasserbaecka, aresztow anego w  nocy 
z w torku na środę. O zarządzeniu tem 
poselstwo austrjackie w Berlinie zosta
ło zawiadomione. W ydalenie nastąpić 
ma w najbliższym czasie.

Ogłoszony kom unikat podkreśla, że 
krok rządu Rzeszy jest zarządzeniem 
odwetowem z gjpwodu nieuwzględnie
nia przez Rząd austrjacki protestu  nie
mieckiego przeciwko aresztowaniu w 
Austrji posła Habichta, desygnowanego 
na stanowisko attache prasowego przy 
poselstwie niemieckiem w Wiedniu.

POWRÓT DOLLFUSSA
Kierownictwo delegacji austrjackiej 

w Londynie obejmuje po wyjeździe z 
powrotem do Austrji kanclerza Doll
fussa minister finansów Buresch. W 
związku z ostatniemi wydarzeniami w 
Austrji kanclerz Dollfuss oświadczył 
przedstawicielom prasy, że nie lęka się 
odpowiedzialności i nie pozwoli się za
straszyć. A ustrja nie ugnie się pod jarz
mem. Kanclerz zaznaczył z naciskiem, 
że ostatnie w ydarzenia nie mogą się 
powtórzyć. Rząd austrjacki opanował 
całkowicie sytuację i powziął koniecz
ne środki ostrożności. Kanclerz Doli- 
fuss odjechał do Austrji w  związku z 
ostatniemi wydarzeniami.

Sport robotniczy Gdańska
w  s z e r e g a c h  Z.R.S.S.
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ORKIESTRA Z. Z. K .Z NOWEGO SĄCZA POD BATUTĄ WOLFSTALA.

Sytuacja międzynarodowa, w której 
znajduje się ostatnio sport robotniczy, 
w szczególności sport robotniczy w 
Niemczech, spowodowała cały szereg 
ważnych zmian w  konstrukcji i budo
wie Socjalistycznej Międzynarodówki 
Sportowej. W ślad za ważnym zdarze
niem przeniesienia międzynarodowego 
sekretarjatu  piłkarstw a do Wiednia, 
głównego W ydziału Technicznego do 
Czechosłowacji i szeregiem zmian per
sonalnych w strukturze W ładz Między
narodówki, związanych z zagładą ro
botniczego ruchu sportowego na te re 
nie Niemiec, poszły również inne w y
darzenia.

Jednem  z nich, mającem również bar
dzo ważne znaczenie dla robotniczego 
ruchu sportowego w Polsce, jest wy
stąpienie gdańskiego sportu robotnicze
go z obsadzonej przez zbirów hitlerow
skich centrali niemieckiego ruchu spor
towego w Lipsku. Towarzysze gdańscy

wuje rządy, może tylko dalej kro" 
czyć po linji dotychczasowej, to zna
czy dobijać do reszty inicjatywę

społeczną, a  nie — budzić ją. Nawo* 
ływania do inicjatywy m ają tę jedy
ną wartość, że demonstrują przed

społeczeństwem bankructwo siedmio 
letniej polityki „sanacyjnej

fjmb.J.

znaleźli się w sytuacji bardzo ciężkiej 
pod względem sportowym i organizacyj
nym, wobec braku kontak tu  sportow e
go z sąsiedniemi ośrodkami sportu ro 
botniczego.

Nawiązali oni natychm iast kontak t z 
niemieckim sportowym  ruchem  robot
niczym w Polsce, łącząc się z istnieją
cym jut oddawna na teren ie  Polski 
„Arbeiter Turn u. Sportbund in Polen", 
działającym głównie na Śląsku w ra
mach śląskiego R. S. K. O. W obec te 
go, że niemiecki robotniczy Związek 
Sportowy w Polsce jest częścią integral 
ną Związku Robotniczych Stow. Spor 
towych Rzeczypospolitej Polskiej (Z. 
R. S. S.), w konsekwencji w ym ienione
go faktu ZRSS. stał się bogatszy o je
den nowy, 2.000 członków Uczący, sil
nie zorganizowany Okręg Gdański.

Polski Sport Robotniczy i wszyscy 
klasowo uświadomieni robotnicy Polski 
witają bardzo serdecznie towarzyszów  
gdańskich i przyrzekają im wszelką mo 
żliwą pomoc i współdziałanie.

Od dnia 10-go czerwca r. b. towarzy 
sze sportowcy gdańscy brać będą n- 
dział w pracy i imprezach ZRSS. jaka 
równouprawnieni członkowie Związku,
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Zadanie emigracji politycznej
Kiedy, w kitka dni po ostatecz

nym zwycięstwie wyborczem Hitle
ra, obchodziliśmy pięćdziesiątą ro
cznicę zgonu Karola M arksa, zda
liśmy sobie dokładnie sprawę z po
łożenia Socjalnej Demokracji nie
mieckiej w okresie „ustawy prze
ciwko socjalistom", gdyśmy przy
pomnieli, że sprawozdanie z pogrze
bu największego pioniera, który  
więcej, niż pół życia spędził na wy
gnaniu i zmarł jako emigrant, — mo
gło być podówczas drukowane tylko 
poza granicami Niemiec, — w zu- 
rychsldm „Socjalnym Demokracie", 
oraz' że partja niemiecka zmuszona 
była zaczekać aż do Kongresu swe- 
io w... Kopenhadze, by złożyć hołd 
pamięci Marksa.

W istocie! Ktokolwiek pamięta 
tam tą epokę, ktokolwiek wie, że 
Socjalna Demokracja niemiecka mo
gła wtedy urządzać Kongresy tylko 
zagranicą, — w zamku .Wyden w 
Szwajcarji, w Kopenhadze i t. d.,— 
ktokolwiek zdaje sobie sprawę z 
uwagi tego ośrodka, jaki tworzy
ła redakcja „Socjalnego Demokraty" 
w Zurychu, a po wydaleniu ze 
Szwajcarji — w Londynie, — ten 
nigdy nie będzie wątpił w  znaczenie 
i w wagę „polityki emigrantów". 
W arto odczytać dzisiaj ponownie w 
historji Socjalnej Demokracji nie
mieckiej Mehringa rozdział zatytu
łowany: „Pod ustawą przeciwko so
cjalistom"; tam znaleźć łatw o mnó
stwo wyjaśnień co do zadań emi
grantów, należących do partji prze
śladowanej. Można też tam stw ier
dzić, że w tedy tak  samo przejście 
do nowych metod pracy partyjnej 
dokonało się po wielu wahaniach, 
po wielu oporach wewnętrznych; 
Mehring określił nawet pierwszą 
część rozdziału o ustaw ie przeciwko 
socjalistom tytułem  znamiennym: 
„Rok zamieszania". Czytamy w o- 
wej pierwszej części tak, jak gdyby 
to było pisane dzisia!:

„Wiciu członków p artji przypuszczało, 
żc, gdy minie pierwszy atak, można bę
dzie wznowić akcję... Chcieli przede- 
wszystkiem rozbroić przeciwnika ostroż
ną  wstrzemięźliwością, przeciwnika t. j. 
nienawiść n ienaturalną przeciw socjalnym 
demokratom , wpojoną w warstwy pośred 
nie narodu. Obawiali się, że ta nienawiść 
będzie pobudzana przez szczery ięzyik 
pism, wydawanych zagranicą... Koniecz
ności, celowości stworzenia pisma, w yda
wanego zagranicą, n ik t właściwie nie 
kw estjonował, a le uważano, te  jest zbyt 
wcześnie, że pierwszym rezultatem  były
by nowe prześladow ania".

• W tamtej epoce, w epoce ustaw y 
antysocjalistycznej, po roku dopiero 
Socjalna Demokracja niemiecka zde
cydował się wydawać „Socjalnego 
Demokratę" w Zurychu. Tym ra
zem będzie położony kres zamiesza
niu w szeregach Socjalnej Dem okra
cji niemieckiej, które nastąpiło wślad 
za zwycięstwem Hitlera, a to przez 
podjęcie dwóch wydawnictw. Zarząd 
Partji niemieckiej rozpoczyna w yda

li.

wanie „Vorwartsu'f, jako centralne
go tygodniowego organu, w Karlo- 
vych Varacih (Karlsbad) od połowy 
czerwca, jednocześnie w  Zagłębiu 
Saary będzie wychodził dziennik pod 
nazwą „Niemiecka Wolność". Jest 
to tragiczna ironja historji, że w łaś
nie Zagłębie Saary, po które wycią
gały się chciwe ręce imperjalizmu 
francuskiego, pozostało — dzięki 
dyktatowi W ersalu—jedynym skraw 
kiem ziemi niemieckiej, na którym 
może być wypowiedziana praw da o 
Niemczech bez skrępowania jej 
przez dyktat Hitlera.

Socjalna D em okraqa Niemiec, de
cydując się na ogłaszanie zagranicą 
prawdy o Niemczech, położyła w 
ziemię pierwsze ziarno decydujące, 
z którego będą mogły wyrosnąć no
we formy walki przeciw faszyzmo
wi.

FRYDERYK ADLER 
Sekretarz Generalny Międzynaro

dówki Socjalistycznej.
* *
*

Dalszy ciąg artykułów  tow. Fr. Adlera 
czytelnicy znajdą w najbliższych numerach 
„Robotnika".

X Zjazd Z. Z. R
Dalsze uchwały Zjazdu

Ostrzeżenie
Zagraniczna propaganda hitlerowska 

ogłaszała ostatnio treść rzekomych oś
wiadczeń socjalnych demokratów nie
mieckich, pozostałych w kraju, — oś
wiadczeń, skierowanych przeciwko Za
rządowi Partji i jego decyzji o wszczęciu 
pracy na emigracji. Oświadczenia te są 
bądź FAŁSZOWANE, bądź też WYMU

SZONE. Nie należy więc przypisywać 
im jakiejkolwiek wagi. Sekretariat 
MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTY

CZNEJ będzie systematycznie informo
wał prasę socjalistyczną wszystkich kra
jów o rzeczywistym położeniu w Niem
czech i o rzeczywistym nastroju niemie
ckiej klasy robotniczej.

•Próba oszustwa
Na wieść o decyzji Zarządu Socjalnej 

Demokracji Niemiec, co do wydawania 
w Czechosłowacji „Vorwiirtsu“, jako 
centralnego organu tygodniowego Partji, 
— Rząd hitlerowski zam ierza wznowić 
w Berlinie wydawnictwo dziennika 
,(Vorwarts“; redakcja ma być przeka
zana grupie jednostek, k tóre  wywiesiły 
„białą chorągiew" z udziałem w redak
cji specjalnego .komisarza" partji hitle
rowskiej.

Ów „Vorwarts“ berliński nie będzie

miał, rzecz prosta, nic wspólnego z So
cjalizmem — podobnie, jak Z. Z. Z. w 
Polsce.

POSTULATY PRACOWNICZE
Następne rezolucje uchwalone przez 

X zjazd Z. Z. K. po sprawozdaniu Ko
misji ekonomicznej (dla spraw  płacy i 
pracy), po należytem  uzasadnieniu:

domagają się popraw y m aterjalnej 
egzystencji kolejarzy tudzież natychmia 
stowego zaniechania redukcji dni pra
cy i redukcji osobowej;

żądają zmiany obecnie obowiązują
cych, a wydanych (w formie „rozpo
rządzeń" Rady Ministrów) przepisów 
służbowych i emerytalnych w tym kie
runku, jakie określają projekty, opra
cowane przez Z. Z. K.;

protestują przeciw  nowelom, pogarsza 
jącym ustawy o 8-godz. dniu pracy i o 
urlopach wypoczynkowych, żądają 
w prowadzenia 40-godzinnego tygodnia 
pracy, dalej wprowadzenia w kolejni
ctwie inspekcji pracy, stworzenia na 
P. K. P. kolejowych Kas Chorych, za
nim zaś to nastąpi polepszenia obecne
go lecznictwa, uregulowania urlopów 
zgodnie z wnioskami ZZK., nadto  po
praw ienia w arunków higienicznych i 
sanitarnych w w arsztatach, koszarach 
noclegowych i biurach.

Ponadto uchwalił zjazd energiczny 
protest przeciw ustawie militaryzacji 
kolejarzy, tudzież przeciw odebraniu 
wpisów szkolnych.

Otto Weis i Biuro
Międzynarodówki

Otto W eis wystosował do Biura Mię
dzynarodówki Socjalistycznej list, w 
którym  oświadcza, że wystąpienie jego 
z Biura zostało spowodowane chęcią o- 
debrania hitlerowcom pretekstu  do wy
konania planu pogromu robotników so
cjalistycznych, planu, przygotowanego 
na wypadek niepowodzenia bojkotu Ży
dów. Dzisiaj tam te względy już nie ist
nieją. Zarząd S. D. Niemiec stw ierdza 
zarazem, że — wbrew różnym kom enta
rzom ówczesnego kroku W eisa — nie 
uchwalał nigdy wystąpienia z Między
narodówki. Teraz po szczęśliwem prze
niesieniu Zarządiu i „V orw arts‘u“ na e- 
migrację, — Zarząd Partji przedstaw i 

na Międzynarodowej Konferencji So
cjalistycznej w  Paryżu całość sytuacji 
w Niemczech. W eis uznaje swoją depe
szę o wystąpieniu z Biura za nieważną. 
Likwidacja legalnych form pracy socja
listycznej w Niemczech została już bo
wiem przeprowadzona do końca. Argu
menty, że trzebaby coś „ratow ać", — 
byłyby pozbawione jakiejkolwiek w ar
tości.

Z „m in ionych  d n i
Proces radomski

«

M A M

„Wódz” hitlerowskich „związków 
zawodowych" w Genewie
Szczegóły z obrad  M iędzynarodowej Konferencji Pracy

W obradach Międzynarodowej Kon
ferencji Pracy w Genewie „bierze u- 
driał", jak wiadomo, p. Ley, organiza
tor kradzieży i rabunku majątku ro
botniczego w Niemczech, P. Ley .re 
prezentuje" proletariat niemiecki: do
korni* yj on i jego przyjaciele weszli 
wbrew głosom grupy robotniczej głosa 
mi kapitalistów oraz delegatów rządo- 
wyoh Niemiec, Włoch i Japonji. Pod
czas dyskusyj nad obsadzaniem komisyj 
•wynikł następujący djalog pomiędzy 
tow. Jouhaux a p Leyem:

Tow. Jouhaux: my — prawdziwi
przedstaw iciele Masy robotniczej— nie 
zgodzimy się na  to, by uznano p. Leya 
za przedstaw iciela robotników  niemiec 
kich:

Ley: ja reprezentuję robotników  n ie
mieckich;

Jouhaux: to  n iepraw da, dozorca wię 
zienny nie może reprezentow ać w ięź
niów;

Ley: pan, jako Francuz, nienawidzisz 
robotników  niem ieckich; ja im to po
wiem;

Jouhaux: pan znowu akłamie&z; pan 
w iesz doskonale, ż« ja jestem ich przy 
jacielem ; ale pan sam, pan jesteś uzur
patorem  ich rzekomego zaufania, k ie 
row nikiem  rabunku ich dobra, ich do
mów, ich dziesiątki lat trwających wy
siłków...

Przew odniczący dzwoni...
P. Ley milczy...

* *
•

Tak' zanotow ali ów djalog spraw oz
dawcy burżuazyjnych pism szw ajcars
kich...

Sąd Okręgowy w Radomiu w dniu 10 
i 11 b. m. rozpatryw ał proces, który 
wzbudził echa dawno minionych lat.

Mianowicie, nasz bratni organ „Życie 
Robotnicze", a za nim pismo „Dzień 
dobry" podały wiadomość, że wyższy 
urzędnik Kasy Chorych w Radomiu p. 
Adam W alczak był w roku 1909 — 10 
konfidentem ochrany, wydając ochranie 
carskiej członków Narodowego Związku 
Robotniczego (późniejsza N. P. R.) i 
pobierając za to wynagrodzenie w kwo
cie 8— 10 rb. tygodniowo.

P. W alczak został zawieszony w u- 
rzędowaniu, a 'n a d to  polecono mu wy
toczyć proces o zniesławienie, celem 
oczyszczenia się z ciążącego zarzutu.

Na rozprawie sądowej redakcja „Ży
cia Robotniczego" oświadczyła, że 
przeprowadzi dowód prawdy.

W obec tego sąd przystąpił do bada
nia świadków.

Św. Wojciech Radomski zeznał, że 
będąc w roku 1917—18 w Moskwie 
członkiem, z ram ienia P. P.* S-, Komisji 
M iędzypartyjnej do badania archiwów 
byłej ochrany carskiej, ustalił, że p. 
W alczak zgodnie z treścią no tatek  u- 
mieszczonych we wspomnianych pis
mach, znajdował się na liście prow oka
torów, że widział pokwitowania Wal
czaka z odbioru pieniędzy, oraz pisane 
przezeń raporty. Świadek w yjaśn i w 
dalszym ciągu, że badania Komisj w 
Moskwie były prowadzone niesłychanie 
ostrożnie, że nazwiska prow okatorów  
publikowano jedynie w wypadku całko
witej jednomyślności. W  skład K-,misji 
wchodzili przedstaw iciele wszystkich 
stronnictw  polskich, nie wyłączając 
Narodowej Demokracji. Nazwisko p. 
Walczaka zostało opublikowane na li
ście Nr. 20 poz. 178.

Zeznanie św. Radomskiego wzbudziło
zrozumiałą sensację i poruszenie na
sali.

(Od naszego korespondenta).

W obec spóźnionej pory proces został 
przerw any, a dalszy jego ciąg wyzna
czono na dzień następny. Po wznowie
niu procesu obrońcy p. Walczaka zgło
sili zgoła nieoczekiwany wniosek zażą 
dania z Moskwy aktów  Ochrany. P rze
ciwko wnioskowi temu oponowali obroń 
cy oskarżonych, wskazując, że przepro
wadzenie dowodu praw dy należy tytko 
do oskarżonych, że obrona ma szereg 
innych śwadków, którzy ustalą, że Wal
czak przez swoich kolegów z N. Z. R. 
już był podejrzywany oraz stwierdzą, 
że W alczak w więzieniach rozpoznawał 
wobec żandarmów osadzonych więźnów 
politycznych. W skazyw ała wreszcie o- 
brona, że wniosek pełnomocników p. 
Walczaka ma na celu tylko przew lecze
nie sprawy, gdyż jest w praktyce p ra 
wie że niewykonalnym.

Mimo to sędzia Lipski (nie wychodząc 
do sali narad), odrazu ogłosił umotywo
wane postanowienie, odraczające proces 
zgodnie z żądaniem oskarżyciela pry
watnego.

Proces wzbudził kolosalne zain tere
sowanie w mieście. — Zgromadzona na 
sali publiczność .rozchodząc się żywo 
kom entowała fakt odroczenia procesu.

W  imieniu p. Walczaka występowali 
miejscowi adwokaci „sanacyjni": PP.
B, Wasilewski i Cz. Wysocki.

Tow. Wieczorka redak to ra  odpow. 
„Życia Robotniczego" bronił tow. W a
cław  Kisielewski z W arszawy, redak to 
ra  Borowskiego z „Dzień dobry" — 
adw. Ludwik Fenigstein z Radomia.

1. K.

PRZECIW SAMOWOLI BIUROKRA
CJI.

Reno Lucja VI brzmi dosłownie:
W alny Zjazd obstaje kategorycznie 

przy swem zasadniczem żądaniu, by go
spodarka na PKP., jako jednoetśri *t»" 
nowiącej własność kraju, pozostawała 
pod kontrolą parlamentu, by przepisy sb* 
żbowe, przepisy dyscyplinarne, przepis? 
uposażeniowe oraz całe ustawodawstwo 
społeczne d la kolejarzy, posiadały me* 
i sankcję ustaw uchwalanych przez parła 
ment.

W alny Z jazd domaga się, by wszelkie
sprawy wynikające z wewnętrznych sto
sunków służbowych, reguło-wane był? 
przez adm inistrację w porozumieniu z de-
legatami związków zawodowych i aby et 
tym celu były przywrócone atrybucje,—  
przyznane związkom pracowniczym jesz
cze w pierwszych latach niepodległości ł 
przez wszystkie dawniejsze rządy uzna
wane.

Zjazd podkreśla z naoiokiem, ii  oko- 
liornos'ć, że koleje są  własnością k ra ju ,*  
ioh pracownicy — pracownikami państ
wowymi, nie może kolejarzy degradować 
do poziomu istot pozbawionych wszelkich 
gwaramcyj ustawowych, a zdanych tylko 
bezwolnie na jednostronne decyzje adm i
nistracji PKP., podczas, gdy neprzyktad 
pracownicy pryw atni swój stosunek do 
pracodawcy regulować mogą w drodze « ' 
mów zbiorowych.

Z tem poniżaniem swej ludzkiej i oby
watelskiej* godności — nie mającem nic 
wspólnego z dyscypliną służbową — ko
lejarze tem bardziej pogodzić się nie mo
gą, że prace i obowiązki, jakie z całą 
ofiarnością spełn iają  w czasie wojny czy 
pokoju, należą do prac i obowiązków d la  
społeczeństwo i d la  Państw a niew ątpli
wie najdonioślejszych,'

TYLKO DEMOKRACJA ZAPEWNI 
PRACOWNIKOM LUDZKI BYT..!
O sta tn ia  w re sz c ie  re z o lu c ja  u c h w a ło  

n a  p rz y  o m a w ia n iu  spraW  e k o n o m ic z 
nych , b rzm i d o s ło w n ie :

Akceptując w całej rozciągłości uch
wały, powzięte na plenam em  poeiedne- 
niu Centralnej Komisji Ktaeowych Zwią
zków Zawodowych, dnia 25 maja b. r.,-— 
Zjazd ze swej strony podkreśla, iż zda
je sobie sprawę, że wysuwane postulaty 
i wnioski nie znajdą dziś należytego zro
zumienia ani na terenie rządu, ani na 
terenie obecnego parlam entu, którego 
większość, jak świadczą o tem liczne do
wody, między in. niedawno uchwalona! 
nowela do ustawy o 8-godz. dniu pracy ł 
urlopach wypoczynkowych — trak tu je  
postulaty pracowników w sposób jawnie 
wrogi.

Dlatego kolejarze zorganizowani w Z. 
Z, K , poza swą zwykłą akcją zawodową, 
jako obywatele kraju , wspólnie z masami 
pracującemi miast i wsi dążyć będą nadal 
do zdobycia d la  Polski całkowitej, rze
czywistej i pełnej demokracji, opartei o 
rządy zaufania mas pracujących, gdyż 
tylko taka demokracja stworzy warunki 
umożliwiające pracownikom kolejowymi 
osiągniecie tego bytu t tych praw, jattłe 
im się należą.

Z  dokumentów kultury
W Bochum, przy współudziale przed 

stawicieli władz i młodzieży szkolna! 
odbyło się spalenie książek na stosie.

Hitlerowskie przygotowania wojenne
Budowa artylerjl przeciwlotniczej

W Nadreńskich Zakładach M etalur
gicznych w Dusseldorfie w ostatnim  cza 
sie w re praca. Codziennie angażowa
ni są  nowi robotnicy i nowe siły  fa
chowe. W edług wiadomości jednej * 
zakonspirow anych agency) niem iec
kich, zakłady te  wyrabiają artylerię 
przeciwlotniczą.

Ze strony kierow nictw a zakładów  po 
czynione zostały kroki, aby produkcję 
tę, niedozwoloną przez traktaty mię
dzynarodowe, utrzym ać w tajemnicy.

Nie każdego zgłaszającego się robot
nika fabryka przyjmuje. Dokonywa się 
selekcji. Zgłaszający się zostaw ia w 
dyrekcji swoje dowody i ma zgłosić 
się dopiero po kilku dniach. Dyrekcja 
tymczasem ściąga informacje za pośred 
nictwem  policji kryminalnej. Głównie 
chodzi o przekonania polityczne ro 
botnika.

Jeżeli robotnik aostaje po  wielu pe-

ryipetjach przyjęty, to  musi on złożyć 
przysięgę, że o wszystkiem, co zacho
dzi w fabryce przed nikim słówkiem się 
nie zdradzi.

Od czasu dio czasu odbywają się na 
te ren ie  fabryki m asówki robotnicze, na 
których dyrektorzy przypominają ro
botnikom  o złożonej przysiędze i gro
żą konsekwencjami na wypadek złama
nia przysięgi.

Również całą parą pracują obecnie 
Zakłady Mannesmanna, które przed 
przyjściem H itlera zamierały. Podejrze 
wają, że i te  zakłady wyrabiają broń.

Jedlno zdaje się nie ulegać wątpliwo
ści, że od przyjścia Hitlera w  Niem
czech czynione są przygotowania do ja
kiejś awantury wojennej. Ciężki p rze
mysł jest pierwszym, który zyskał przy 
H itlerze dobrą konjuinkturę i dlatego 
Rząd ten ze wszystkich sił popiera,

Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe...
Emerytury niektórych członków Magistratu warszawskiego

Doszło do naszej wiadomości, że dnia 
29 maja b. r. członkowie magistratu 
warszawskiego uchwalili sobie następu
jące em erytury:

1) p. p re z y d e n t Słomiński, k tó ry  po 
zostaje na służbie miejskiej od 1 lipca 
1924 r. (co do 1.4-7933 r. wynosi 8 lat 
i 9 miesięcy) ma zaliczonych do wysługi 
em erytalnej lat 30. Podstaw ą wymiaru 
em erytury stanowi suma zł. 2.867 mie
sięcznie, t. j. t. zw. stałe uposażenie, 
w raz z wszystkiemu dodatkam i, z w y
jątkiem  dodatku reprezentacyjnego i 
na  rozjazdy. Rocznie em erytura ta  w y
nosić będzie około 34.000 zł,

2) p. ławnik Bychowski, zajmujący sta 
nowisko ławnika od 9 lat i 10 miesięcy 
ma zaliczonych do wysługi emerytalnej 
32 lata.

3) p. dr. liski, pozostający na stano
wisku ław nika m agistratu w arszaw skie
go od 22.12 - 1921 r., t. j. od 11 la t i 3 
mies., ma zaliczonych do wysługi eme
rytalnej la t 19 i 7 miesięcy.

4) p, senator Koerner, zajmujący sta
nowisko ław nika m agistratu w arszaw 
skiego od 5 la t i 8 miesięcy, będzie po
bierał emeryturę za 18 lat i 2 miesiące.

5) p. Koralewski, będący ławnikiem 
od przeszło 10 lat, m a przyznaną em e
ry tu rę  za 14 lat i 2 miesiące.

6) p. inż. Kazimierz Tyszka, który 
został wybrany na ław nika 9.7-1927 r., 
t. j. 5 la t i 8 miesięcy temu, pobierać 
ma em eryturę za lat 26 i 4 miesiące, 
czyli 78,4% od podstawowych poborów 
w sumie 1.308 zł. miesięcznie.

7) p. Jan Tłuchowski, pozostający na 
stanowisku ław nika od 6 lad i 4 miesię
cy, ma przyznaną em eryturę za 18 lat 
i miesięcy 5, t. j. 61,6% podstawowy** 
poborów, wynoszących 1334 zł. miesię
cznie.

W aktach spraw y brak dokumentów 
dotyczących pp- wiceprezydenta Szpo*

tańskiego i ław nika Wachowskiego* 
którym  równieó podobne em erytury  zo
stały przyznane.

Zaznaczyć trzeba, że statut emerytal
ny (Dz. Z. 15 — 17 z r. 1932) wyraźni* 
przewiduje, że uprawnienia do emery
tur zdobywają członkowie magistratu, 
którzy przesłużyli na tem stanowisku 
najmniej lat 10.

Kom entarze żbyteczme.
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Międzynarodowy Dzień Dziecka (Przegląd prasy
MIĘDZYNARODÓWKA SOCJALI

STYCZNEGO WYCHOWANIA corocz
nie św ięci MIĘDZYNARODOWY 
Dz ie ń  DZIECKA. W  niektórych kra- 
jach dotychczas już obchodzono „Dzień 
Proletarjackiego Dziecka*', jako „Świę
to wiosny**. Dzień ten powinien coro- 
cznie w  czerwcu, jako „M iędzynarodo
wy Dzień Dziecka** stać się  świętem  
SOLIDARNOŚCI DZIECI ROBOTNI
CZYCH wszystkich krajów. D zieci ro
botnicze i rodzice - proletarjusze po
winni uświadom ić sobie, że są zesp ole
ni, że dzieci robotnicze doby obecnej 
tttuszą być i będą klasowym i bojowni
kami Jutra. A  dla rodziców klasy ro
botniczej dzień ten powinien stać się 
w ezwaniem  do przysposobienia dzieci 
do tej walki, oraz do wyrabiania w 
nich przywiązania i dumy z powodu  
przynależności do klasy robotniczej.

RODZICE PROLETARJUSZE! D zie
ci W asze ła tw ej znajdą drogę do SO
CJALIZMU jeżeli W y im ją w skaże
cie. To w szakże przekracza, w  znacznej 
Jnierze, s iły  poszczególnych rodzin ro
botniczych, Podobnie, jak tylko wspól- 
nemi siłami m ożecie pokonać kapita
lizm, oraz zbudować Socjalizm, tak sa
mo też tylko zjednoczeni m ożecie w y
chować dzieci W asze dla Socjalizmu.

Niema ważniejszego, ani też w iększe
go zadania ponad WYCHOWANIE W A  
SZYCH DZIECI. Jeżeli, jako Socjaliści 
chcecie dokończyć W aszego dzieła, je
żeli chcecie je przekazać przyszłym  po
koleniom , m usicie się skupić w  organi
zacjach socjalistycznych, które jedynie 
mogą dzieciom  Waszym dać w ych ow a
nie socjalistyczne. BEZ SOCJALISTY
CZNIE WYCHOWANYCH LUDZI NIE 
BĘDZIE WCALE SOCJALIZMU

N ie pozostaw iajcie wychowania W a
szych  dzieci burżuazyjnemu Rządowi, 
ani op iece W oszego przeciwnika k la
sow ego. Na szkołę, ani też na publiczne 
instytucje w ychow aw czo - opiekuńcze 
nigdzie nie m ożecie liczyć. Albowiem  
wpływają one na dzieci w duchu m iesz
czańsko - kapitalistycznym , starając się 
Zrobić z nich biernych poddanych, do
godne źródło wyzysku. O działalności 
klasow o uświadomionych, socjalistycz. 
nych rzesz robotniczych, w najlepszym  
razie przem ilcza się, w  zasadzie zaś 
r m - r  j ą f w - f t - J  ą - r  I TH

D z ie ń
naszych dzieci

T o  od n ied aw n a dopiero  ustanow ione 
now e Święto Robotnicze, „Święto Zbra
tania, Święto Solidarności dzieci robot
niczych w szystk ich  k rajów " dzisiaj w 
dobie n iesłychanej orgji reakcyjnego  .i- 
sstro-ju kap ita listycznego  nab iera  c a ł
k iem  specjalnego znaczenia, p rzypom i
n ając k lasie  robotn iczej całego św iata, 
że g łów na moc Socjalizm u leży w  socja- 
listycznem  wychowaniu mas robotni
czych. T uta j tkw i ź ród ło  n iew yczerpane 
i n iezaw odne odporności i p o tęg i zb io 
row ej p ro le ta rja tu . N iedaw no w  r. 1925 j 
zd a rzy ł się ch a rak te ry sty czn y  fak t, w 
N iem czech, tej po tężnej w ów czas ku ź
n icy  ruchu  robotniczego. O to  R ady  R o
dzicie lsk ie , k tó rym  przysług iw ało  p ra 
w o decyzji o k lerykalnym  albo św iec
k im  c h a rak te rz e  szkoły, u jaw niły  c h a 
ra k te r  reakcyjny . R adykaln i bow iem  
bojow nicy klasow i, jako  członkow ie 
zrzeszeń rodzicielskich , b ron iąc  „neu
tra ln o śc i"  w  w ychow aniu , po łączy li się 
z reakcją . F a k t n apozó r n ieznaczny  w  
pow odzi w ydarzeń  dziejow ych, a je
dnak jakżeż g łęboko  znam ienny, jako  
d robne  ogniw o w  olbrzym im  łańcuchu 
p rzyczyn  i sku tków . Dzisiaj, dzięki 
te jże  sam ej konserw atyw nej psychice 
m as, n iem ieck i ro b o tn ik  sta je  się „na
w ozem " pod  bestja lsk l i najbardzie j p o 
tw o rn y  system  despotyzm u, n iszczący 
W szelkie zdobycze ducha Ludzkiego t 
cofający ludzkość do o k resu  b arb a rz y ń 
stw a .

O czyw iście w  grę w chodzą i dom aga
ją s ię  uw zględn ien ia rów nież w szystk ie  
inne czynniki, para liżu jące  psychikę 
*nas w  ok resie  w ielk ich  katak lizm ów  
gospodarczych  z tow arzyszącą  im b ez
gran iczną nędzą i bezrobociem . G łów 
ne n iezap rzecza lne  zło tkw i jednak  w 
tern, że konserw atyw nej psych ice  m as 
obcy jesit diuch b u n tu  i d la teg o  to  w  
N iem czech n ie : „rozb ły snął ludu gniew, 
5ak grom ". W  m yśl s ta re j ludow ej p ie 
śni m urzyńskiej jeszcze: „S przeciw u
Łias n ie  n ad szed ł czas",

I dlatego  to  M iędzynarodowy Dzień  
Dziecka przypom ina socjalistycznym  or 
ganizacjom ośw iatow o -  kulturalnym, 
że najpilniejszym nakazem  chw ili obec
nej jest w  m yśl haisła M iędzynarodów ki 
Socjalistycznego W ychowania: „Wy
zw olenie ducha, w oli i serc dzieci z w ię 
żów m ieszczc   w pływ ów  oraz w y
chowanie ich w myśl zasad W spólnego  
dobra, Solidarności i Socjalizmu",

Antonina Szererowa.

spotwarza się  ją i fałszuje. Panująca 
klasa wychowuje dzieci robotnicze prze 
ciw ko ich własnym interesom, w duchu 
obcego im autorytetu.

Pragniemy „wyrwać wychowanie z 
pod wpływu klasy panującej". Zapra
wiamy dzieci do sam odzielności, do 
twórczego udziału w e wspólnocie, w y
chowujemy je na demokratycznych, 
społecznie i klasowo wyrobionych lu
dzi, świadomych sw ych zadań i celów.

Zła i lekkomyślna gospodarka kapita
listów węglowych prowadzi nieuchronnie 
przemysł węglowy do katastrofy, a gór
ników doprowadziła już do skrajnej nę
dzy. Nietylko masowe redukcje, zamyka
nie, a nawet zatapianie kopalń, ale i re
dukcje d,ni pracy, — często do dwuch w 
tygodniu, stosowane na przestrzeni kilku 
lat, wtrąciły masy górnicze w tak okrop
ny stan nędzy, że dalsze utrzymanie te
go stanu grozi im iuż dosłownie zagładą. 
Obok nędzy tych górników, którzy pra
cują kilka dni w tygodniu lub zwolnieni 
z pracy pobierają skromne lub nie po
bierają wcale zasiłków — grozi śmierć 
głodowa także emerytom i inwalidom 
pracy, Kasy Brackie zakład ubezpiecze
nia inwalidzkiego, które mają prawny o- 
bowiązek wypłacania rent i emerytur— 
stoją przed bankructwem. Mimo, że już 
kilkakrotnie obniżyły renty i emerytury 
do norm głodowych — grożą dalsze ob
niżki tyoh rent. Deficyty tych instytucyj , 
rosną wskutek coraz mniejszej liczby o- ; 
płacających wkadki robotników i spadku i 
płac wskutek ograniczenia dni pracy. I- j 
sinieje niebezpieczeństwo że emeryci i 
inwalidzi pracy — zostaną przy obecnem , 
stanie gospodarki zupełnie pozbawieni 
rent. Centralny Związek Górników chcąc 
ratować nietylko masy górnicze, ale tak
że inwalidów i emerytów pracy w górni- , 
ctwie przed klęską głodową — opraco
wał i wniósł do Rządu i Związku właści ! 
cieli kopalń memorjał, w którym domaga 
siię utworzenia specjalnego funduszu na 
pomoc dotkniętym nędzą masom górni
czym, emerytom oraz inwalidom pracy w I 
górnictwie. Związek proponuje, by wła
ściciele kopalń wnosili pewne opłaty od 
każdej tony węgla na rzecz tego fundu
szu. Memorjał przedłożyli rządowi imie
niem Związku Górników tow. tow.: Ko-
zubek i Stańczyk. Pan wiceminister Duch 
oświadczył, że żądania przedstawione w 
memorjale przedstawi ministrom odnoś
nych resortów a o decyziji zostanie Zwią
zek Górników powiadomiony.

W łaścic ie le  kopalń  w ęgla p rze p ro 
w adzają  od szeregu la t system atyczną  
redukcję załóg robotniczych i og ran i
czają jednocześn ie dni p racy  w  tygod
n iu  eda pozosta łych  robo tn ików . W  
chw ili obecnej zastosow ali w łaścic ielel 
kopalń , w  w y jątkow o w ielk ich  rozm ia
rac h  n ie ty lko  redukcje  części załóg — 
ale zatrzymują coraz częściej cafe k o 
palnie. O bok tego stosu ją o s ta tn io  d a l
sze ogran iczen ia  dni pracy , często  aż 
do 2 diii w  tygodniu  o raz  t, zw. u rlo 
py  tu rnusow e w ynoszące zreguły 3 mie 
siące bezrobocia. W  teorji robo tn icy  
zurlopow ani m ają p raw o  pow rócić  do 
p rac y  po  3-ch m iesiącach , w  p rak ty c e  
jednak  n ie  są przy jm ow ani z pow ro tem  
lub przyjm ow ani są dop iero  po w y ra 
żen iu  zgody na obniżkę i ta k  już g łodo
w ych, płac. O sta tn io  stosu ją w łaścic iele

Rob. Tow. Służby Społecznej
SEKCJA KOLONJI LETNICH
urządza kolonje letnie dla kobiet pra
cujących w okolicy Warszawy od dn. 
20 czerwca po 2 zł. dziennie.
Zapisy przyjmuje sekretarjat R. T. S. S.

ul. Leszno 53. 
Poniedziałek, środa, piątek od 5 — 7. 
Wtorek, czwartek, sobota od 10 — 1.

W zywamy Was do w yzw olenia ducha, j 
woli i serc dzieci W aszych z w ięzów  
m ieszczańskiego wychowania, oraz do 
wychowania ich w myśl zasad W spól
nego Dobra, Solidarności i Socjalizmu- 

W yzwolenie dzieci klasy robotniczej 
może być w yłącznie dziełem  klasowo  
uświadomionych rodziców proletariu
szy.

MIĘDZYNARODÓWKA 
SOCJALISTYCZNEGO WYCHOWANIA

kopalń  ten n ie ludzk i system  w ym usza
n ia na głodnych ro b o tn ikach  zgody na 
obniżkę p łac  n iem al pow szechnie R o
botnicy głodni, w  obaw ie p rzed  ca łk o 
w itą  u tra tą  pracy , podpisu ją ta k  w y
m uszaną „zgodę" n a  obniżkę płac, — 
w brew  postanow ieniom  um ow y i obo
w iązującem u w yrokow i. Komisji Arbi- 
trakow ej. W  ten sposób  straszliw a n ę
dza robotn ików  kopalń , spow odow ana 
ograniczeniem  dni pracy, urlopam i tu r- 
nusow em i zostaje p rzez  sam ow olną, — 
sprzeczną z obow iązującem i umowam i, 
obniżkę p łac  spo tęgow ana do ostatn ich  
granic w ytrzym ałości.

Do ogólnej nędzy robo tn ików  częś
ciowo zatrudnionych dochodzi jeszcze 
■wprost bezgraniczna nędza b ez robota 
nych, k tó rych  pozbaw iono  całkow icie 
zasiłków  lub ograniczono je do groszo
w ych datków , w zględnie do w ydaw a
n ia zbyt skrom nych posiłków  z t. zw. 
kuchen bezrobotnych. R ów nież inw ali
dzi i em eryci pracy  zostali pozbaw  eni 
m ożności dalsze i egzystencji w sku tek  
obniżek ich dotychczasow ych sk rom 
nych rervt. Z akłady  ubezpieczeniow e 
zapow iadają dalsze obniżki ren t, zaś 
deficyty  tych zak ładów , spow odow ane 
zm niejszeniem  s ę w k ład ek  rówmomier 
n ie  do w zrostu  bezrobocia , grożą cał- 
kow item  w strzym aniem  w ypłacenia 
re n t inw alidom  i em erytom .

C a ło k sz ta łt w ym ienionych fak tów  
doprow adził tak  częściow o ty lko  za
trudnionych, iak i zupełn ie  b ez ro b o t
nych robo tn ików  oraz inw alidów  i e- 
m ery tów  p racy  w calem  górnictw ie do 
o s ta tecznej nędzy. D alsze trw an ie  obce 
nego s tan u  grozi zupełnem  w yozerpa-

Lotnik nie może się  wydostać
Pod nieszczęśliw ą gw iazdą rozpoczął 

Mattern swój lo t dookoła św iata. Od 
dw óch tygodni A m erykanin  nie może 
się w ydostać z niezm ierzonych obsza
rów  Rosji. U tknął zw łaszcza na Sybe- 
rji. P rzed  kilkom a dniam i n a  jednym  z 
osta tn ich  odcinków  R uchłow o —  Cha- 
barow sk  Mattern lecąc w  gęstej mgle 
za b łą k a ł się i w kró tce  zna lazł się nad 
M orzem  Ochockiem , p o k ry tem  lodem. 
Samolot pokrył się warstwą lodu. Po 
długiem  b łąkan iu  się lo tn ik  postanow ił 
pow rócić do Chabarowska, w  celu lep 
szego zorjen tow ania się w  w arunkach  
m eteorologicznych. W tedy  w łaśnie po 
dłuższym  locie w linji zygzakow atej w 
poszukianiu  m iejsca lądow ania , Mattern 
znalazł się nad  Soiijskiem, n a  szczęście 
jednak  m ógł nie lądow ać odrazu  w  cie- 
m noci, w  nieznanych w aru n k ach  i u- 
trzym ał się w  powietrzu do ran k a . Po 
p rzerw an iu  lotu Mattern był tak sza
lenie zm ęczony, że bezpośredn io  po 
wyjściu z kabiny zasnął. W  Sofijsku 
lo tn ik  m usiał uzupełn ić swoje zapasy 
paliw a. W obec niem ożliw ości o trzym a
n ia na m iejscu oliwy, używ anej w lo t
nictw ie, Mattern za b ra ł ze sobą zapas 
oliwy do trak to ró w , p rzy  użyciu k tó 
rej, jak  się okazało  w czasie dalszej

POCIESZYLI SIĘ.
B ebesow ska „Walka" tak im  oto k o 

m entarzem  zaopatru je  w yrok Sądu 0 -  
kręgow ego, skazujący  bandę „ tero ry - 
stów " Zubowicza, będących  członkam i 
ZZZ. na 5, 4, 3 lub 2 la t w ięz ien ia za 
różne napady , w ym uszania i t. p.

Obóz solidarystów ZZZ. do którego 
większość wyżej wymienionych na czele 
z Zubowiczem należy, ponosi dotkliwą 
stratę z raoji ubytku i to na dłuższy prze 
ciąg czasu członków — jak to rozprawa 
wykazała — tak ogromnie przedsiębior
czych, ruchliwych i na wszystko zdecydo 
wanych.

C ieszy się o rgan bebesow ski, że kem 
kurenci z ZZZ. ponieśli s tra tę  w  lu 
dziach. J e s t  to dopraw dy pociecha n ie 
m ała po s tra ta c h  jak ie  BBS. poniosło 
w  ok resie  p rocesu  Tasiemki. W a rt p a 
łac pac, a pac pałaca.

V BEZCZELNOŚĆ.
Sukcesy, jakie w okresie  rządów  ,,sa 

nacyjnych" odnosi „Lewiatan" w  swej 
w alce  o obniżkę p łac  robotn iczych  i 
zniszczenie u staw odaw stw a spo łeczne
go rozzuchw aliły  fab rykan tów  do n ie 
słychanych granic. Na podohną bezczel 
ność bodaj nigdy do tąd  nie zdobyw ały  
się organy p rasow e przem ysłow ców , na

niem  m as a naw et dosłow ną śm iercią 
z głodu.

Nie mogąc do tego dopuścić podpisa 
ny Zw iązek zw raca się do m iarodaj
nych W ładz, zw łaszcza do pp. M ini
strów  O pieki Społecznej o raz  P rzem y
słu i H andlu o stw orzen ie  specjalnego 
funduszu: 1) r.a w ypłaty zasiłku wyrów  
nawczego do zarobków tych robotni
ków w górnictwie, którzy nie przepra
cują 16 dni w miesiącu, do w ysokości 
p łacy jakąby otrzymali pracując 16 dni 
w  m iesiącu. 2) Na pomoc zasiłkow ą zu
pełn ie bezrobotnym i będącym na urlo
pach turnusowych. 31 Na dopłaty do 
rent inwalidzkich i starczych, w ypłaca
nych przez Kasy Brackie, inwalidom i 
emerytom pracy w  górnictwie.

N a u tw orzen ie  tak iego  funduszu pro  
pomujemy p o trącan ie  od każdej sp rze
danej tonny węgla w k ra ju  i zagranicą 
jednego złotego. P rzy  obecnej ilości 
sp rzedaw anego  w ęgla w  kraju  i zag ra 
nicą pow sta łby  przez tak ie  m inim alne 
obc:ążenie orodukcii węgla Fundusz o- 
ko ło  25 m iljonów złotych, mogący bez 
w ielkie! szkody dla p rzedsięb io rstw  ł 
konsum entów  uliiyć straszliw ej doli gło 
dujących m as górniczych.

Szczegóły p o b ie ran ia  d op ła t od sprze 
d a ty  w ęgla na proponow any  fundusz, 
Organizacię adm inistracji funduszu i 
p rocen tow y  stosunek  d op ła t do za ro b 
ków  częściow o bezrobotnym , do ren t 
inw alidzkich i starczych, o raz zasiłków  
dia zupełn ie bezrobo tnych  p rzed łoży 
my w szczegółach na konferencji współ 
nei.

P rosim y o zw ołanie tak iei konferencji 
w jaknajkró tszym  czasie.

z Syber)i
podróży, m otor działa ł znakom icie. W 
tych w arunkach  Mattern osiągnął Cha- 
barowsk. Lotnik  mówi ze szczerym  en 
tuzjazm em  o sym patji i serdeczności, 
k tó re  okazyw ano mu w szędzie na te 
ren ie  Zw iązku Sow ieckiego.

Z Chabarowska lo tn ik  w yruszy ł do 
Nome na A lasce, zam ierzając p rzebyć 
ten  odcinek bez lądow ania, ale po k ró t
kim  czasie Mattern m usiał zaw rócić i 

I w ylądow ać zpow rotem  w  C habarow sku.

Pożegnanie
Karola Irzykowskiego
przez dziennikarzy w Sejmie

Wczoraj Klub Sprawozdawców Par
lamentarnych pożegnał śniadaniem Ka
rola Irzykowskiego, który po długolet
niej pracy na stanowisku kierownika  
Djarjusza Sejm owego, został przenie
siony na em ery tu rę .

W serdecznych słow ach p. Osberge- 
rowa, im ieniem  całego K lubu, podzię
ko w ała  Karolowi Irzykowskiemu za 
Jego pracę.

K. Irzykowski w odpow iedzi podniósł 
serdeczny  stosunek, jaki łączył go za
w sze z dzienn ikarstw em  sejmowem .

jaką ośm ieliła się „Prawda", pismo 
łódzkich  fab rykan tów .

„Prawda" ciesząca się z pow odu znie 
sienią przez Hitlera obow iązku u b ez
p ieczen ia  od bezrobocia, służby dom o
wej o raz z pow odu zapow iedzi og ran i
czen ia  służących w  Kasach Chorych, 
p isze:

..Obowiązek ubezpieczenia służby do
mowej w kasie chorych stał się przyczy
ną ruiny niejednego gospodarstwa domo
wego, a tysiące gospodarstw domowych 
zmusi do obchodzenia się bez służącej. 
Bezrobotne służące zasilają nieustannie 
kadry prostytucji i wypełniają smutną 
kronikę samobójstw w prasie miejskiej. 
Można więc śmiało powiedzieć, że kasy 
chorych stały się czynnikiem rozwoju prt» 
stytucji w miastach. Byłby to więc krok 
samarytański, gdyby jak najrychlej znie
siony został obowiązek ubezpieczenia słu 
żby domowej w kasach chorych. Tysiące 
nieszczęśliwych młodych dziewczyn zo
stałoby wyrwanych z bagna prostytuoji i 
ze szponów stręczycieli i handlarzy ży
wym towarem, setki zatrzymane zostały
by na drodze do samobójstwa".
To nic ustrój kap italistyczny , to  nic 

kryzys, to  nic bezrobocie, nie nęd za  
p rzez ten  ustró j spow odow ana, to  n ie  
obniżki p łac, redukcje , to  nie w yzysk 
i nadużycie w pływ u i w ładzy  p rac o 
daw ców  —  pchają m łode dziew częta 
w  objęcia p rosty tucji. Zdaniem  k a p ita 
listycznego pism a Kasy Chorych są 
„czynnikiem  rozw oju p rosty tucji" .

„UDERZ W STÓŁ, -  NOŻYCE SIĘ 
ODEZWĄ"

„Robotnik" drukuje pow ieść, k tó ra  
w  jaskraw em , po tęp ia jącem  św ietle 
p rzedstaw ia  stosunki panujące w  prus
kiej armji, w  niem ieckich szkołach ofi
cerskich , m ilitaryzm  i bezm yślne szy
kany  stosow ane tam  w obec rek ru tó w .

P ow ieść  ta  nie spodobała się m ocno 
p. Evertow i z „Polski Zbrojnej". J e s t  
n a  nas pełen  oburzenia. P rzy tacza  
duży cy ta t, opisujący bezm yślne znęca
nie się na rek ru tam i przez różne ty p y  
patologiczne w  m undurach prusk ich  o- 
ficerow  i cy ta t owej pow ieści zao p a
tru je następującym  kom entarzem :

Powieść ta jest wyraźnie nie tylko an- 
tymilitarystycana, ale nastawiona krzy
kliwie przeciwko samej idei wojska. Na
stawienie to przybiera formy, którym mia 
na nada łaskawie sam czytelnik. W łaś
ciwego posmaku nabiera ona, jeżeli zwa
żymy położenie Polski, nastroje niemiec
kie, niemiecki militaryzm, wszelkie gro
żące nam możliwości — i jeżeli na tle 
tern rozważymy wartość tak jaakrawego 
obrzydzania wojska, jak to ozyni w be
letrystycznej formie redakcja „Robotni
ka"1. Ustęp, który pragnę zacytować, od
nosi się do ćwiczenia rekrutów na placu 
— i oto jak naukę wojskową opisuje łan 
sowany przez „Robotnika" beletrysła—■ 
zwróćmy uwagę na przepych określeń,— 
barwę i wyrazistość opisu, wysoką ele
gancję stylu i ziarna szacunku dla tych, 
którzy uczą się bronić Ojczyzmy. Bo ;alc- 
kolwiek jest to opis niemieckiej szkoły 
wojskowej, ale w umyśle czytelnika ro- 
botnikowego skojarzy to się z wojskiem 
wogóle.
To są już w nioski p.Everta. Myśmy 

tego ostatn iego nie napisali, ani w  po 
wieści tego niem a. Czy p. Evert ma 
rac ję?  Czy on się lepiej zna od nas na 
tern? J e s t  przecież red a k to re m  „w oj
skow ego" organu. Czy n ap raw d ę woj
skowego bez cudzysłow ów ?

S-ck.

Wybór prof. Goetla
niezatw ierdzony

„G łos N arodu" donosi, iż —  w edług  
o trzym anych inform acyj, —  M inisterjum  
O św iaty  postanow iło  nie przedkładać 
do zatwierdzenia Prezydentow i Rzpli- 
tej kandydatury proiesśora G oetla, w y
branego  n a  re k to ra  A kadem ji G órniczej 
w K rakow ie.

W obec tego w  najbliższych dniach 
b ędą m usiały się odbyć ponowne w ybo
ry rektora tej uczelni.

Prof. Weiss
rek to rem  Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie

S kutk iem  n ieza tw ierdzen ia  w yboru  
prof. K. Ł asiczki na iek toT a A k. S z tu k  
P ięknych  w  K rakow ie, odbyły  się w  
pon iedzia łek  12 b. m. ponow ne w ybo
ry  rek to ra , w  rezultacie których w y
brany został profesor W ojciech W ejss.

W ybór ten został zgłoszony M inister- 
jum  O św iaty  d la  za tw ie rd z en ia  p rz e z  
P rezy d en ta  R zplitej.

„Urzędowe" bezrobocie
„U rzędow e" b ezro b o cie  w  Polsce wy 

nosiło na dzień  10 b. m.
231.348.

N a ty d zśe f i  K obiet!
Jako zeszyt czwarty „BH >łjoteki T e o r e ty k ó w  S o c ja lizm u "  wyszły 

z druku

Szkice o Kobiecie i Socjalizmie
według słynnego dzieła A U G U S T A  B E B L A  

opracowane przez D o ro tę  K łu szyńsk ą.

C en a  85 gr.

Przekazy gotówkowe należy kierować na konto P. K. O. Nr. 81.800, 
zaznaczając, że w płata przeznaczona jest dla T-wa Wyd. „Światło". Po
jedyncze egzemplarze można nabywać w Księgarni Robotniczej, .War
szawa, W arecka 9.

Położenie proletarjatu górniczego
Memorjał Centralnego Związku Górników.
0 stworzeni)- specjalnego Funduszu ratowniczego.-

Przygody Matterna
na Dalekim W schodzie
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Teatr „Ateneum
Rozmowa „Robotnika" z  Leonem Schillerem
naŚŻoHborzua SeZ° nU b ,e i^ce9°- p,anV 1 projekty. Współpraca ze Studjo im. Żeromskiego

— WKRÓTCE KONIEC SEZONU...
— O nie, mamy jeszcze przed sobą, 

trzy miesiące najcięższej i najnie- 
wdzięczmiejtszej pracy dlla teatru, który 
nie chce wyrzec się swych zadań i am
bicji.

NAJBLIŻSŹA PREMJERA?
—  „Dziwak' ‘ — Afinogenowa, czoło

wego dram aturga i teoretyka nowego 
dram atti sowieckiego.

Sztukę tę, typową dla dominującego 
obecnie kierunku, zwanego „realiz
mem socjalistycznym'' wystawił przed 
niespełna dwoma laty „MHAT II11 (od
łam tea tru  Stanisławowskiego) i gra ją 
po dziś dzień z olbrzymiem powodze
niem. Tem at interesujący: budzenie się 
świadomości i energji twórczej w m a
sach w dobie rozbudowywania planu 
pięcioletniego.

— JAK PAN OCENIA BILANS SE
ZONU BIEŻĄCEGO?

— Jeżeli chodzi o „Ateneum11, po
mimo wszelkich nieoczekiwanych i „nie
zawinionych" przez kierownictwo klęsk, 
pomimo straszliwie trudnej sytuacji fi
nansowej, wymagającej wręcz heroicz
nych ofiar ze strony zespołu — w sen
sie artystycznym  w bilansie naszym 
przew ażają aktywa. Nie jest rzeczą ła 
twą, w w arunkach obecnych, utrzym ać 
rep ertu ar i widowisko na równym po
ziomie; nie jest łatwo wystawić „Czar
ne Ghetto11 O'Neila, „Kapitana z Koe- 
penick11 Zuckmayera, „Sędziów11 W ys
piańskiego, „Majora Barbarę11 Shawa, 
„Dorotę Angermann11 Hauptm anna i 
„Krzyczcie Chiny11 Tretjakow a, sztuki 
posiadające praw o obyw atelstw a w k a 
żdym tea trze  „żywym" i nie przepla
tać ich, ze względów kasowych, lekko- 
straw ną tandetą  swojskiej czy zagra
nicznej produkcji. Nic łatwo również 
dać im ten kształt artystyczny, co naj
mniej nieszablonowy, do jakiego tea tr  
nasz widownię przyzwyczaił. Oczywiś
cie nie jest to wyłącznie moją zasługą, 
ale i wielkiego talentu aktorskiego J a 
racza, bardzo inteligentnego zespołu ak
torów  i dekoratorów  tak  ciekawych, jak 
Pronaszko i Daszewski.

— JAKIE SZTUKI MIAŁY NAJWIĘ
KSZE POWODZENIE?

— „Kapitan z Koepenick11. Graliśmy 
go trzy miesiące zgórą. Przez Ateneum 
przesunęło się wtedy około 60 tysięcy 
widzów. Faktomontaż Tretjakowa za

powiadał się w pierwszych tygodniach 
jako nowy rekord  kasowy. Niestety... z 

I przyczyn niezależnych od tea tru  i od 
I publiczności — zainteresow anie musiało 
; osłabnąć...

— ROZUMIEM... DZIWI MIĘ TYLKO 
i W REPERTUARZE WASZYM BRAK 
I  UTWORÓW POLSKICH.

— W „Ateneum11 nie można grać ani 
„Dziadów11, ani „Kordjana11, ani „Niebo- 
skiej11, ani „Róży11. Chętnie powróciłbym 
do tych arcydzieł polskiego dram atu mo
numentalnego, dla których udało mi się 
znaleźć nową formę sceniczną, zrew ido
wałbym z pewnością moje stanowisko 
z przed la t kilku. Ale cóż, w ram ach te 
a tru  kam eralnego te gigantyczne tw o
ry poetyckie są nie do pomyślenia. Mu
szę więc czekać aż się sposobność zda
rzy.

— CHODZI MI BARDZIEJ O LITE
RATURĘ WSPÓŁCZESNĄ...

— Na ręce moje złożyli swe dram aty 
tylko Leon Kruczkowski („Kordjan i 
cham") i Leon Szereszewski („Szczury 
wędrowne"). Będę się starał wystawić 
je w sezonie przyszłym tam, gdzie p ra 
cować będę. W tece mam „Proces pana 
Jowialskiego11, do którego realizacji je
stem nieustannie zachęcony i prow oko
wany. Jako  członek jury konkursu na 
dram at proletarjacki natknąłem  się na 
dwa niepośledniej w artości utwory, in
teresujące treścią swą i niebywale doj
rzałą formą. Ale najprawdopodobniej... 
„z przyczyn nie zależnych" nie ujrzą 
światła reflektorów. Jeden  z wybitnych 
poetów  obiecywał dram at o Waryńskim, 
z innymi pisarzam i mówiłem o takich 
tem atach, jak Kołłątaj, Mochnacki, rok 
1863, ukazany w świetle prawdy, nie 
w blaskach fajerw erków  „patriotycz
nych"... Ale skończyło się na rozmowie 
i obietnicach.

— CZY INTERESUJE SIĘ PAN STU
DJO IM. ŻEROMSKIEGO NA ŻOLI
BORZU?

— Bardzo. Jest to pod względem ar
chitektonicznym najciekawszy tea tr  w 
W arszawie. Podziwiam Szymona Syrku- 
sa, Irenę Solską, Warszawską Spół
dzielnię Mieszkaniową i tych wszyst
kich, co w chwili depresji panującej w 
naszem życiu teatralnem , zdobyli się na 
ta k  poważną m anifestację sztuki jak 
najbardziej dzisiejszej i jak najbardziej

Wiadomości telegraficzne
8 ZABITYCH I 100 RANNYCH 

PODCZAS... DYSKUSJI 
Na zebraniu politycznem w mieście 

ZITACUANO w Meksyku doszło do 
strzelaniny, przyczem 8 OSÓB ZOSTA
ŁO ZABITYCH, A OKOŁO 100 ODNIO 
SŁO RANY. Dyskusja dotyczyła zbli
żającej się kampaaji wyborczej, przy
czem przeciwnicy zacietrzewili się do 
tego stopnia, że zaczęli się wzajemnie 
ostrzeliwać z rewolwerów.
POCIĄG ZMIAŻDŻYŁ CZOŁG WOJ

SKOWY W POZNANIU 
W  Poznaniu w  godzinach ra n 

nych, niedaleko dw orca w Głównej, 
w ydarzyła się niezw ykła katastrofa. 
M ianowicie przez to r kolejowy w  Głów 
nei w odległości k ilkuset m etrów  od 
dw orca kolejowego przejeżdżał czołg 
wojskowy, zm ierzający na  plac ćwiczeń.
W  tym momencie nadjechał pociąg oso
bowy, idący z W ągrowca. M aszynista 
nie zdążył zahamować pociągu, sku t
kiem czego czołg został uderzony w  tył 
ną część oraz odrzucony. Uległ on zu
pełnem u rozbiciu. Kierowca czołgu wy 
skoczył w  ostatniej chwili, unikając w 
ten sposób niechybnej śmierci. S ku t
kiem zderzenia roźbity został rów nież

Orzeczenie 
w sprawie płac górnośląskich
w kopalniach rudy

tender, idący za lokomotywą. 
SOWIECKI LOT DO STRATOSFERY

W edług doniesień z Moskwy budowa 
balonu do lotu sowieckiego do stra lo- 
sfery została ukończona. Gondola jest 
pokryta specjalną farbą, uniemożliwia
jącą zarów no nadm ierne odhłodzenie, 
jak i rozgrzanie. Lot do stratosfery  od
będzie się praw dopodobnie w końcu 
lipca z Moskwy luz Leningradu. 

HURAGAN ŚNIEŻNY SZALAŁ NA 
PÓŁNOCNEJ SYBERJI 

Na Syberji północnej szalał huragan 
śnieżny. W miejscowości Igarki (dofzecze 
Jenisieju) 6 parowców i kilkanaście żaglo
wych statków rybackich zostało zerwanych 
z kotwicy i zagrożonych jest przez lody na 
rzece. 600 rybaków znajduje się w niebez
pieczeństwie, Wysłano ekspedycję ratunko
wą oraz samolot wywiadowczy na poszuki
wanie 4 żaglowców, który oh los nie jest do
tąd znany.
NIEMA SZARAŃCZY POD WARSZA

WĄ
Stacja Ochrony Roślin w Warszawie ko- j 

muniku, że owady, których lot był zaobser- 1 
wowany w wielkich masach w owj. war- 1 
szawsfciem, nie jest szarańczą, lecz watkami 
meszkodliiwemi dla gospodarstw rolnych.

w przyszłość wybiegającej.
O ile w arunki na to  pozwolą, mam 

tam jeszcze w sezonie obecnym zmonto
wać dwa widowiska: jedno osnute na 
motywach naszego folkloru, drugie na 
motywach powieści Struga „Dzieje je
dnego pocisku11.

— CZY TO PRAWDA, ŻE ISTNIEJE 
PROJEKT ŚCIŚLEJSZEJ W SPÓŁPRA
CY „ATENEUM" ZE STUDJO IM. ŻE
ROMSKIEGO?

— Tak. Ale urzeczywistnienie tego 
projektu nie ode mnie tylko zależy. 
W krótce rzecz się ma wyjaśnić.

Światowa

konferencja gospodarcza
Dokończenie posiedzenia wtorkowego

W czoraj pod przewodnictwem  inż. 
Kossutha odbyło się posiedzenie komisji 
pojednawczo - arbitrażow ej w spraw ie 
sporu zarobkowego w kopalniach rudy 
cynkowej i ołowianej w woj. Śląskiem.

Związek pracodaw ców  domagał się 
obniżki płac o 12 proc. Komisja wydała 
orzeczenie, mocą którego płace robotni

ków  obniżono o 5 proc.; płace kobiet 
zostały obniżone o 3 proc-, a płace mło 
docianych niezmienione.

Orzeczenie ma moc obowiązującą od 
1 czerwca do 31 grudnia.

Strony zainteresow ane mają się w y
powiedzieć co do przyjęcia orzeczenia 
w ciągu 5 dni.

Z sali sądowej
WyroR na adwokata Bonieckiego

Adwokat Zygmunt Boniecki, b. zastępca I go, o którego procesie pisaliśmy wczoraj, 
szefa wydziału prawnego Banku Zachodnie- ) został skazany na 2 lata więzienia.

lie nyio!
W ytwórnia Ubiorów Męskich

„WUPEKA“
WARSZAWA, BIELAŃSKA 21

SPR Z E D A JE

5 0 0  UBRAŃ i PALT
po cenach niebyw ałych

Seria 1 Garnitur b. p rak ty czn y  21.—
s*rt* 11 Garnitur 29 ._
s” '*ni Garnitur f  3 9 .-  
S"'*IV Garnitur 5 T . S K  5 S .-  
s*™ v Garnitur 5 9 .-
Spotfnie !por'°“ '  0°? ,„ >lyeb 8 . -  
Spodnie “ " * 1 1 8 .-
P a l t a  gabardynowe na Jedwa- c n  
l u l l u  blu od złotych W i
P alta  Płócienna nleprzemakal- f c
I O H O  ne od zło tych  W *
Palta  damskie nieprzemakalne n i  50
I Q U O  jedw abne  w  6-iu k o lo rach  
W IATRÓWKI różnego rodzaju.
W ykonyw am y u b ran ia  n a  m iarę  z n a jlepszych  
m ateria łów  B ielskich, najm odniejszy  krój.

C eny bardzo  p rzy stęp n e . 300

Rokowania
w  przem yśle piekarskim

W e w torek, 13 b. m. odbyła się w 
inspekcji pracy dwustronna konferencja 
w sprawie zaw arcia nowej umowy zbio 
rowej w przemyśle piekarskim  w W ar
szawie.

Konferencja ta  nie dała wyników, al
bowiem pracodaw cy uporczywie stali 
na stanowisku obniżki płac, pracownicy 
zaś nie schodzili ze stanow iska dotych
czas obowiązującej umowy. (BIP).

Tragiczna
śmierć biedaków

KATOWICE, 14 czerw ca (PAT.). — 
W czoraj rano na terenie dzikiej s p a i 
n'. w Małej Dąbrówce podczas wydo
byw ania węgla oderw ała się m asa 
węgla, zasypując 4 osoby. Mimo n a 
tychm iastowej .pomocy dwie osoby 
poniosły śmierć.

Dr. Jan AŁAPIN
K r ó l e w s k a  31.

h .O rd y n a to r  Klin. w  Szpit. Ś-go Ł azarza

Weneryczne, skńrne, 294 

niemoc płciowa, analizy. 
Robotnikom i ich rodzinom ustępstwo.
O d 9— 2 pp. 1 4—8 wiacz. Niedz. do 2 pp

PRZYCHODNIA SPECJALNA

Sio D. G I S  E  R A
B. A systen ta  K lin ik i B erlińskiej 

C H M IELN A  4 7  (2-gi dom od D w orca Głównego) 

U / F N F R Y F 7 N F  (specjalnie chroniczne.
n L I 1 i . U I  l i n t ,  skórne, p ęcherza , n ie 
m oc p łciow a, analizy  krw i. m oczu. Z apobiega

n ie. D jaterm ia. Sollux. Lam pa kw arcow a. 
O d  9— 2 i od 4—9 w iecz. Porada 4 z ł.

CHEMIK z 3-letnią praktyką, znający wy • 
rób i sprzedaż barwników anilinowych (spe
cjalność czarny na bawełnę), poszukuje 
posady w tej branży, pokrewnej lub przed
stawicielstwa. Referencje. Oferty do Robot
nika pod „Chemik".

LONDYN, 13 czerwca (ATE). W dal
szym ciągu posiedzenia plenarnego 
wszechświatowej konferencji gospodar
czej obszerne przem ówienie wygłosił 
niem iecki m inister spraw  zagranicznych 
von Neurath, który w ypow iedział się 
za przyjęciem zasady, zaw artej w ra 
porcie ekspertów , niecelowości zapła
cenia zobowiązań międzynarodowych 
w inny sposób, aniżeli w drodze dostaw  
rzeczowych.

Po przedstaw icielu niemieckim prze

gadnienie cen posiada szczególne zna' 
czenie dla państw  Europy środkowej * 
wschodniej z uwagi na ich struktur*
rolniczą.

LONDYN, 13 ozerwca (A T E ). W m iarę 
posuwających się naprzód n a ra d  ko n fe ren 
cji gospodarczej daje się zauważyć w yraźne 
zmniejszenie zainteresowania ze s tro n y  de
legatów. Pozostaje to w związku z faktem , 
że poszczególni po sobie następujący móiW 
cy w swych deklaracjach, siłą rzeczy  nie 
mogą wprowadzid momentów nowych lubi iiicu icL A m i p rz e  mogą wprowadzić* momentów nowych ,11“

m aw iał szef delegacji polskiej wicemi- | szczególniej interesujących. W ygłaszane żą-
m 1 O.T A H L A A 1.4 * __ 11 ,1.* 1. 1 mm —nister Koc, który  podkreślił celowość 
zarządzeń rządu polskiego w dziedzi
nie gospodarczej, co się przyczyniło do 
stw orzenia „gosporfarczo zdtrowego p o 
łożenia Polski", a zwłaszcza do trw a
łego zabezpieczenia waluty polskiej. 
Delegat Polski w ypowiedział się n a 
stępnie za ustabilizowaniem  walut, przy 
wróceniem parytetu  złota oraz wolnym 
obrotem  kapitałów.

Przywrócenie normalnego poziomu 
cen, zdaniem delegata polskiego, nie 
da się osiągnąć sztucznemi środkami, 
lecz tylko naturalnym  rozwojem w a rum 
ków gospodarczych. Tem niemniej za

dania są nieomal zawsze jednakow e: s ta b i
lizacja walut, podniesienie cen, zn iesienie 
ograniczeń handlowych, zwietrzenie siły  
kupna i tem samem konsurr w róce
n ie swobody obrotów kap' *
przeprowadzenie obsizerr 
bót publicznych — wszystki. 
współpracy narodowej. W da. 
posiedzenia przemawiali: delegat Ku^_ 
ry zażądał zawarcia konw encji w sprawi-, 
ogólnego obniżenia ceł n a  p rzeciąg  5 la t 
oraz przedstawiciel Bul gar ji, który podkre
ślił ciężkie położenie rolniczej B ułgarji, 
spowodowane niskim poziomem cen.

Niesłychany wybryK
niemieckiego delegata

GENEWA, 14 czerwca (PAT). W ko 
łach M iędzynarodowej Konferencji Pra 
cy dtoże poruszenie wywołała w iado
mość o  deklaracjach złożonych przez 
niem ieckiego delegata „robotniczego" 
Leya dziennikarzom niemieckim i opu
blikowanych przez „Danziger Volks- 
stimme . Ley m iał m. in. wyszydzać 
fakt, że w ielkie i małe państw a mają 
równe praw a na konferencji i nazwa? 
Urugwaj, Kubę, Boliwję i inne państw a 
Południowej Ameryki państwami idio
tów. Pozzatem  Ley miał oświadczyć, te  
znajdując się między delegatam i robo t
niczymi ma w rażenie, że jest otoczony 
typami wybranymi pośród zbrodniarzy, 
skazanych na ciężkie roboty.

Ten nowy incydent z Leyem miał

Aresztowania

wpływ na decyzję komisji wniosków.
W związku z utworzeniem  wczoraj 

nowej komisji dla spraw y 40-godzin. 
tygodnia pracy „delegaci" robotniczy 
niemiecki i włoski zażądali wyznacze
nia :mm iejsc w lej komisji. Komsja 
przyznała miejsce „delegatow i" robot
niczemu włoskiemu Razza, ale odmówi 
ła miejsca Leyowi. W  ten sposób „de
legat" robotniczy Niemiec nie będzie 
zasiadał w tej ważnej komisji, złożonej 
z 75 osób, po 25 z każdej grujpy rządo
wej, robotniczej i pracodawców.

W św ietle tej decyzji bardzo intere
sująco zapow iada się debata nad uzna
niem ważności m andatu dr. Leya, któ
ry został zakwestionowany przez grapę 
robotniczą.

hitlerowców austriackich
WIEDEŃ, 13 czerwca (ATE). Inspek

to r partji narodowo-isocjalistnej na Au- 
strję, poseł db Reichstagu Theo Habicht 
został ubiegłej nocy w Linzu areszto
w any pmzez w ładze ausłnjackie. Poza 
Habichfem aresztow ano jeszcze cały 
szereg innych przywódców narodowo- 
,, socjalistycznych". Nazwiska aresztow a 
nych trzym ane są przez policję, z uw a
gi na dobro śledztwa, narazie w  tajem 
nicy. A resztow any Habicht, który wy
zyskał swe stanow isko attache praso
wego przy poselstw ie niemieckiem w 
W iedniu dla bezkarnego uprawiania 
szerokiej propagandy przeciwrządowej, 
w ystąpił szczególnie czynnie w czasie 
ostatniej wizyty m inistrów  niem ieck'ch

w W iedniu, k tóra, jak wiadomo, za koń 
czyła się wydaleniem  ich z granic Au- 
strji i doprow adziła w  rezu ltacie  <lo 
bardzo poważnego naprężenia stosun
ków niem iecko-austrjackich.

URZĘDNICY NIE MOGĄ BYĆ 
HITLEROWCAMI

WIEDEŃ, 14 czerwicą (PAT.). Pod 
przewodn.ctwem  w icekanclerza Wink
lera obradow ała wczoraj Rada Mini
strów , k tó ra  między innemi uchw aliła, 
iż urzędnicy państwowi, krajowi i miej 
scy nie mogą być członkami stronnict
wa narodowo - „socjalistycznego".

Koncentracja
angielskich wojsk na pograniczu
iriandzKiem

LONDYN, 14 czerwca (ATE.). W e
dług wiadomości nadeszłych z Dublina, 
admiralicja brytyjska przedsięw zięła 
daleko idące zarządzenia, Skierowane

Nowe
morderstwa polityczne

WIEDEŃ, 14 czerwca (ATE). Z Sofji 
donoszą o nowem  m orderstw ie polityoz 
nem, dokonanem na 2-ch komunistach 
macedońsikich, których nieznani spraw
cy ubiegłej nocy zastrzelili w czasie 
snu.

przeciw ko upraw ianem u rzekom o ne 
w ielką skalę przem ytnictw u broni ne 
irlandzkiem  wybrzeżu południowem . 
Utrzymują się uporczywe pogłoski, że 
w ostatnich dniach przemycono dla ir
landzkiej armji republikańskiej z Z. S. 
S. R. przeszło 5.000 karabinów , kilka
naście kulom iotów oraz w ielką ilość 
amunicji. Skoncentrowanie znacznych 
wojsk i kilku eskadr wodnopłatowców  
w Waterford oraz silna ochrona wojsko 
wa wybrzeża w pobliżu Cork, mają stać 
w ścisłym związku z pow ytszem i n a ra 
zie urzędowo jescze nie potw ierdzone
mu faktami.

N A J W I Ę K S Z A  
W  P O L S C E

M. HOPMAN
hurtownia SUKIEN — I
l | A V  w a r s z a w a !

N a l e w k i  3 8
FRONT. I PIĘTRO, TEL. 11-55-72

I
P o d a je  do w iadom ości Sz. P ań , że n a  sezo n  le tn i p o siad a  już n a  sk ład z ie

SUKIEN, KOMPLETÓW i BLUZEK |
Z NAJNOWSZYCH MATERJAŁOW 387 |
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Dwie wały  na prze
strzeni  1 komora 

filtracyjna

Glos rozpaczy robotników
przeciwko redukcjom

Od dwóch z górą lat robotnicy W y
twórni Państw. Monop. Spiryt. żyją 
ciągłe w  niepewności jutra, gdyż co pe
wien czas odbywają się redukcje, któ
re, jak motywuje Dyrekcja, są koniecz
n e  ze względów „oszczędnościowych".

W  dniu 12 czerwca b. r. odbyło się 
z e b ra n ie  robotnic i robotników w W y 
tw ó rn i Wódek N r. 1, na którem prze
mawiali: z ramłenie Związku tow. K a
m iński, z ramienia Rady Zw. Zawodo
w y ch  tow. Piątek.

Po przemówieniach i dyskusji robot
n ic y  uchwalili rezolucję, która prote
s tu je  p rz e c iw k o  red u k c jo m , a te rn  sa
m em  p rz e c iw k o  p o w ię k sz a n iu  b e z ro b o 
c ia /)

R ezo lu c ja  s tw ie rd z a , źe  w o s ta tn ic h  
latach i  t a k  k o sz te m  ro b o tn ik ó w  poro
b iono  o szczęd n o śc i, gdyż  o d e b ra n o  g ra 
tyfikacje świąteczne, jak również 
w strz y m a n o  e ta ty  d la  ro b o tn ik ó w  nie

s ta ły ch . P o z a te m  z e b ra n i o św iad cza ją , 
iż  p o ś ró d  z re d u k o w a n y c h  ro b o tn ic  są  
ta k ie , k tó r e  p rz e z  dźw ig an ie  c ięż a ró w , 
do ja k ic h  zm uszane  b y ły  w b re w  p rz e 
p isom  o o ch ro n ie  p ra c y  k o b ie t , u leg ły  
w y p ad k o m , k tó r e  sp o w o d o w a ły  ru p tu -  
r ą  łub inne  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia . N a d  ta -  
k iem i o so b am i d y re k c ja  w in n a  ro z to 
czyć ja k  n a jm ię k sz ą  o p iek ę , a n ie  p o 
zbawiać ich  o s ta tn ie j d e sk i r a tu n k u  
prizez o d e b ra n ie  p ra c y .

Z e b ra n i do m ag ają  się k a te g o ry c z n ie  
od  d y re k c ji Państw. M onop . S p ir . co 
fn ię c ia  redufecfi o ra z  z w ra c a ją  się do 
Z w iązk u  a b y  Z w iązek  p o d ją ł się in te r 
w en c ji w  M in is te rju m  S k a rb u .

Z eb ra n i o św iad cza ją , że w razie nie
uwzględnienia powyższych żądań będą 
zmuszeni bronić się wszystkiemi do- 
stępnemi i rozporządzałnemi środka
mi i nie pozwolą zepchnąć się na dno 
najskrajniejszej nędzy.

Zwycięskie zakończenie strajku
robotników ceglelnianych w Płaszowle

W  p o n ie d z ia łe k  12 b. m. o d b y ła  się 
w  in s p e k to ra c ie  p ra c y  k o n fe re n c ja  d e 
le g a tó w  s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  z 
w ła śc ic ie la m i ceg ie lń  w  P ła sz o w ie  w 
s p ra w ie  z a w a rc ia  u m ow y , o d p o w ia d a 
jące j żąd an io m  ro b o tn iczy m .

P o  p rz e sz ło  c z te ro g o d z in n y c h  p e r t r a 
k ta c ja c h  d e leg a c ja  s tra jk u ją c y c h  p rz e 
p ro w a d z iła  w  zu p e łn o śc i w y su n ię te  źą -

JU T R O  w kinie
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d an ia , u zy sk u jąc  d la  ro b o tn ik ó w  p. 
F e rb e r a  do 20 p ro c ., d la  ro b o tn ik ó w  
firm y  p. F e ld s c h e ra , gdz ie  p ła c e  b y ły  
n iższe , 50 do 60 p ro c . po d w y żk n ) P o 
n a d to  p rzy jm o w an ie  i w y d a la n ie  ro b o t
n ik ó w  b ę d z ie  się d o k o n y w a ć  n a  p rz y 
sz ło ść  p rz e z  b iu ro  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  
p rz y  Z w iązk u  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch .

T a k  w ięc  p o  c z te re c h  d n iach  b o h a 
te rsk ie j w a lk i ro b o tn ic y , m im o c ięż k ich  
w a ru n k ó w  m a te rja ln y c h , w  jak ich  się 
z n a jd o w a li z p o w o d u  n ęd zn eg o  w y n a 
g ro d zen ia , odnieśli zwycięstwo dzięki 
swej solidarności i wytrwałości w  ak
cji strajkowej.

Dolar na giełdzie
Na giełdach międzynarodowych dolar na 

gle podrożał do zł. 7.40, wobec tego i w 
W arszawie dolar jest przy mocnej tenden
cji i wozoraj przed giełdą płacono zł. 7 33, 
a Bank Polski płacił zł. 7.25. W związku 
z  tą  nagłą zmianą ruble złote spadły do 
zł. 4.85 i dolar złoty do zł. 9.12.

Co wyświetlają Kina?
ANTINEA: „Nocne sądy" i „Chata za

wsią".
ADRIA: „Banita" (Wygnaniec). 
ARENA (w gmachu Cyrku): „Pozwól

cie nam żyć" i dodatki. 
APOLLO: „Pod twoją obronę". 
BAJKA: „Miljon" i rewja.
CASINO; „Noc w raju". 
COLOSSEUM: „Rajski ptak" i „Dono

van".
COLOSSEUM MAŁE: „Flip i Flap w

Łegji cudzoziemskiej" i „Syn wodza". 
CORSO: „Dziewczę z krainy burz" i  

JHallo Londyn". 
CAPITOL: „Dixiana" i „Dżentedmen 

włamywacz".
CRISTAL: „Przygody włóczęgów" i

„Pałac na kółkach". 
CZARY: Buster Keaton, jako „Dobro

czyńca ludzkości". 
FORUM: „Uchwycona szajka". 
HOLLYWOOD: „Chandu". i występy 

artystów.
FAMA: „Pieśń serca".
HELJOS: „Arjana" z Bergner, 
KOMETA: „Miłośó pięknej La VallyV 

Na scenie rewja.
LUX: „Przed wyrokiem".
LOS: „Miljon" R e n e  C la ira .
MASKA: „Kinomanjak" z^H. Lloyd i 

„Z dnia na dzień".

KOMUNIKAT

KSIĘGARNI r o b o t n i c z e j
WARSZAWA, UL. WARECKA 9. 
TELEFON 229.70, P. K. O. 1228.

Barski J . M. Dyktatura proletariatu  — .85
Epstein Z. P lan  i ozłowiek, Z przed

mową L. H ouigwilla 2.—
Krahelska  H. P rzeobrażenia w rodzi

nie współczesnej i w roli kobiety —.50 
C ieszkow ski J . T. Dola dziecka ro 

botniczego w Polsce w świetle cyfr 
i „Pamiętników bezrobotnych", —,40 

Pliuier Th. Cesarz odszedł, generało
w ie  zostali. (Książka (palona  
w Niemocach) ML—

MAJESTIC: „Maski Dr. Fu Manchu".

m a j e s t i c
N. Świat 43. P. 4.6,8,10
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KLARN0FF

Lewis Stone, Myrna Loy

METROPOLIS: „Jan Kiepura" i r e 
wja.

MEWA: „Blond Wenus" i „Cohn i 
„Kelly w Hollywood".

MIEJSKI: „Nagana".

SSNSRF M I E . J S K I
Początek o godz. 6.15 w.

Uroda g r e t y  g a r b o  
Tem peram ent MARLENY DIETRICH
ra iem  TAL A BIRELL

stwarza niebyw ałą kreację w filmie

N A G A N A
WŁ Universal Nadprogramy
Ceny miejsc od 45 groszy do 95 groszy.

MIRA2: „Niebezpieczny Raj",
O A Z A : „G los pustyni".
PAN: „Żona na jedną noc" i „Bezdom

P E T IT  T R IA N O N : „Czar jej oczu" z 
Janet G a y n o r  i C h a rle s  F a r r e le m  o ra z  
„Złote sidła".

PALACE; Nieczynne. 
PRAGA: „Gdy kobieta jest piękna". 
RIVIERA: „Serce na wygnaniu" i 

„Wiatr od morza". 
ROMA: „Romans księżniczki". 
ROXY: „Kain i Artem".
S P L E N D ID : „Dzika dziewczyna" i

„Sterowiec".
STYLOWY: „Miłość w aucie". 
T O M B O L A : „W cieniu krzyża" i

„Biały mandaryn". 
T O N : „K inom anjak" i „Stalowa dłoń"
UCIECHA: „Natchnienie" i „Kochan- 

ka z Tahiti".

Proces... polityczny
„Głos Poranny" donosi:

W łaścicielem domu przy Obywatelskiej 
11 w Łodzi jest Józef Krościany. W
dom u tym  z a jm o w a ł m ieszk an ie  je d n o 
izb o w e  Józe! Oset.

O se t n ie  p ła c i ł  k o m o rn eg o , w ięc  K ró - 
śc ian y  z a s k a rż y ł go o eksm isję  i w y e k s 
m ito w ał.

W  dn iu  7 m a ja  r. b. w  g o d z inach  w ie 
czo ro w y ch  n a  p o s te ru n e k  po lic ji cho jeń - 
sk iej zg ło s ił s ię  Józef Oset o zna jm ia jąc  
iż K ro śc ia n y  „ d o p u śc ił się p u b liczn ie  
z n iew ażen ia  m arsz . P iłsu d sk ieg o , in sy 
nuu jąc  m u .m ian o w ic ie  iż in te re su je  się 
k o b ie ta m i w y z n a n ia  m o jżeszow ego , a 

n ie  d b a  o g o sp o d a rk ę  k ra ju " .
Przeprowadzono dochodzenie, w wy

niku którego K rościany stanął wczoraj 
przed sądem grodzkim.

Sędzia Tustanowski skazał Krościane- 
go na 1 miesiąc więzienia.

Kto w ygrał na loterji?
15.000 rf. — 40640.
5.000 zł. — 74385 154919.
3000 zł. — 39252 133814.
1000 zł. — 90002 146935 147774.
500 zł. — 4478 89481 103474.
400 zł. — 32255 43880 65940 86311 99525 

117763 119818 137565 143469.
250 zł. — 7537 7770 22357 30839 34329

42139 42497 48315 74839+ 78063 392+’
87142 95510 130330 133950 140159 146339.

200 zł. — 08 18190 23009 27443 654 31668 
42720 44728 62718 67579 68275 70118 71442
78885 80094 82441 83172 84513 868 90721
105086 107663 116205 122262 123174 125063 
139758 131257+ 147397 151549 897 154320.

Morskie Oko
Rewja Warszawy

Zespół ,,Morskiego Oka" czuje się sta
nowczo lepiej w rew ji, niż w operetce, a 1 

publiczności bardziej rew ja sm akuje od 
„Boccacia“ — to też oklaski świadczą
0 zadowoleniu ze skierowania te 
a tru  na dawną drogę. D yrekcja n iepotrze
bnie tylko zbyt dosłownie wzięła do serca 
ów „powrót", Nie zapomniano ani o jednej 
tradycji. Są oczywiście schody i numer hisz
pański, i opatrzony do obrzydzenia indjanin,
1 rzucanie kwiatami w publiczność. U waża
no widocznie, że chwilowe „odstępstwo" 
trzeba wynagrodzić przypomnieniem „wy
próbowanej a niezawodnej recepty"... na pu
bliczność. Ponieważ to się istotnie podoba, 
widać dyrekcja ma rację.

Mimo pewnej monotonji, program wcale 
niezły, zwłaszcza w części 2-ej. U dał się 
sketsch (z uniw ersalnie obecnie stosowaną 
H alam ką) ,  udał się równie niezawodny Kru 
kowski, d la którego na szozęście piszą au 
torzy lepsze piosenki, niż d la  wszystkich 
innych aktorów’; udał się „niezbędny" numer 
hiszpański, dzięki znakomitej interpretacji 
Halamy i Żabczyńskiego, zmienionego do 
niepoznania na korzyść; u aa ła  się M ankie- 
wiczówna; udał się nowy i bardzo miły chór 
rew elersów  i Anfoszówna; udały się „pier
niczki ze Starego M iasta" w kapitalnem  wy
konaniu O lszy  i Minowicza; udał się śpie
wak „nieodkrvty" — Olsza; udała  się wre
szcie atm osfera rewji, k tóra wciąga, p rzy 
ciąga, bawi i zajmuje, nie dając widzowi 
czasu na znużenie i zmęczenie, wesoła bez
troska i napraw dę wiosenna, mimo niewio- 
sennej, atm osfera miasta. łka.
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CENY ŚCIŚLE HURTOWE!

Propaganda „państwowa” w więzieniu
P iszą  n am  z W iln a :
D la jednego  z p o lity c z n y c h  w ię ź 

n ió w  śled czy ch  w  Wilnie, o sad zo n eg o  
w  w ię z ie n iu  n a  Łukiszkach, ro d z in a  
c h c ia ła  z a p re n u m e ro w a ć  „Robotnika". 
P ro k u r a to r  o d p o w ie d z ia ł o d m o w n ie  na 
z ło żo n e  p o d a n ie , g o d ząc  s ię  jed y n ie  n a  
■ zla.prenu me r ow an i e „ s a n a c y jn e g o "  
„Kurjera Wileńskiego".

T o się p e w n o  też  n a z y w a  w y c h o w a -

Sędzla w Krotoszynie
z a s trze lo n y  przez rolnika

O n eg d a ł w  p o łu d n ie  sęd z ia  sądu  
g ro d zk ieg o  w  K ro to sz y n ie  p. A re n d t 
p a d ł o fia rą  z b ro d n iczeg o  zam achu .

D o w y ch o d ząceg o  z sądu  sęd z ieg o  
A re n d ta  p o d sz e d ł 57 -le tn i ro ln ik  R a - 
m ięd a  i d w o m a s t rz a ła m i z re w o lw e ru  
z ra n ił go b a rd z o  c iężk o . R an n eg o  p rz e 
w iez io n o  do  szp ita la . P o b u d k ą  czynu  
R am ięd y  b y ła  p o d o b n o  z em s ta  za  to , 
że  sęd z ię  A re n d t w y d a ł w  p ro c e s ie  c y 
w ilnym  n ie k o rz y s tn y  d la  n ieg o  w y ro k .

Sanatorium dla chorych 
piersiowych w Rudce

(p rz y  s tac ji  Hrozy. K om ite t  w W arsz aw ie ,  
ul. O ssolińskich  4)

Na Wa 1 nem Zgromadzeniu T-wa H igie
nicznego 29 kwietnia przedstaw iono zebra
nym wydrukowane w kwietniowym num e
rze „Zdrowia" sprawozdanie Komitetu za 
rok 1932.

Statystyczne porównania za ostatnie la 
ta wykazują, że opłaty od chorych ulegają 
ciągłemu stopniowemu obniżaniu się bez 
uszczerbku pod względem żywienia i opie
ki lekarskiej.

Po zbadaniu gospodarki i ksiąg zarówno 
Sanatorium  jak i komitetu Komisja Rewi
zyjna stw ierdziła dbałą, celową, ostrożną i 
oszczędną gospodarkę, skrupulatną i przej 
rzystą  rachunkowość i w yraziła D yrekcji 
Rudki i Komitetowi podziękowanie za Ich 
owocną pracę.

W roku bieżącym Sanatorjum  w Rudce 
obchodzić będzie 25-Ieoie swego istnienia. 
Z okazji 34-wiekow’ego jubileuszu życzy
my temu tak pożytecznemu i potrzebnemu 
społecznemu zakładowi leczniczemu. cie
szącemu się zasłużonem uznaniem wśród 
lekarzy i chorych, — dalszego pomyślnego 
rozwoju.

Skład Komitetu jest następujący: Emil
Gerlach — Prezes, Dr. Józef Skłodowski— 
Wiice - Prezes, Dyr. W alenty M iler—Skarb 
nik, Mec. A leksander Strachowioz — Se
kretarz. Członkowie: Prof. ATch. Czesław 
Domaniewski, Prof. Dr. Antoni Gluziński, 
Gen. Inż. Eugenjusz Kątkowski, Prof. Inż. 
Ignacy Radziszewski, Pułk. Dr. Stefan 
Rudzki, Dr. Jakób Szwajcer, Dyr. Dr. W ro 
czyński Czesław’.

D yrektorem  Sanatorjum  jest Dr. T a
deusz Rechniewski. (x)-

n ie  „p ań s tw o w o  - tw ó rc z e "  w  w ię z ie 
n i ,  p o łącz o n e  z p ro p a g a n d ą  p rz e z  o - 
so b y  u rzęd o w e  p a r ty jn e g o  p ism a  „ sa 
n ac ji" , k tó re g o  d o b ro w o ln ie  n ik t  n ie  
chce  czy tać ...

Co usłyszymy w radjo?
CZWARTEK, DN. 15.VI 

8.55 Odczytanie programu. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Odczytanie programu. 12.15 
Poranek  Symfoniczny ze studja, 14.00 „W y
niki konkursu na odczyty gospodarzy ma
łorolnych w Poiskiem Radjo ’. 14.15 K on
cert w wyk. Sekstetu  wokalnego. 14.45 
„Bieżące prace w ogrodzie warzywnym
15.05 Pieśni w wyk. Stanisław a Narocz- 
Nowickiego. 15.30 W iadomości bieżące. 
15,35 O rkiestry i scenki wiejskie z płyt.
16.00 Program dla dzieci. 16.30 Transm. z 
kortów  „Legji" spotkania tennisowego 
„Polska - W ło ch y '. 17,00 Odczyt p. t. „W ra 
żenią z wycieczki na ptasie wyspy w Esto- 
nji". 17.15 Transmisja z Kossowa „Święta 
Huculskiego". 18.40 Program na dzień na
stępny. 18.45 Rozmaitości. 19.05 Słuchow i
sko p. t „Zbyszko i D anusia '. 20.00 K on
cert popularny. 30.55 Dziennik W ieczorny.
21.05 Dalszy ciąg koncertu. 22.00 Muzyka 
taneczna z „Polonji''. 22.25 W iadomości 
sportow e. 22.40 W iadomości meteor, i ko
munikat policyjny. 22.45 Muzyka taneczna 
z „Polonji".

PIĄTEK, 16 b. m.
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.15 

M uzyka z płyt. 7.25 Dziennik poranny. — 
7,30 Muzyka z płyt. 7,55 O dczytanie pro
gramu. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Transm. •  
T eatru W ielkiego. O ficjalne zamknięcie ł  
ogłoszenie wyników 1-go M iędzynarodow e
go Konkursu tańca artystycznego. 12,25' 
Przegląd Prasy. 12,33 Komunikat meteoro 
logiczny. 12.35 Muzyka lekka z płyt. 12.55 
Dziennik południowy. 14,55 Muzyka z p ły t
15.05 Wiadomości bieżące. 15,15 Muzyka » 
płyt. 15.35 Muzyka z płyt. 15,45 Chwilka 
lotnicza. 15,50 M uzyka z płyt. 15,55 Chwil
ka morska. 16,00 M uzyka lekka ze Lwowa.
17.00 „Przegląd wydawnictw". 17,15 Muzy
ka lekka z płyt. 18,15 Odczyt p. t.: „ P i l 
nowanie i rozbudowa miast". 18.35 Recital 
śpiewaczy M arji B ojar - Przemienieckiei. 
19,10 „Dokąd jechać i jak się urządzić". 
19.20 Rozmaitości! 19,35 Program  na dzień 
następny. 19,40 W  rubryce ,,N( w idnokrę
gu". 20,00 K oncert symfoniczny ze studja. 
20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 W eekend 
(Dokąd jechać w św ięto?), 21,10 Dalezy 
ciąg koncertu. 22,00 Muzyka taneczna o- 
degra orkiestra z Ciechocinka. 22,25 W ia
domości sportowe. 22,35 Wiadomości tnee- 
teorol. i komunikat policyjny. 22,40 Muzy
ka taneczna z Ciechocinka.

WIADOMOŚCI S PORTOWE f |
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE.

N a  te r e n ie  W a rs z a w y  o d b ę d ą  s ię  
dz iś n a s tę p u ją c e  w ażn ie jsze  im p rezy :

Na boisku Skry: o godz. 10.30 chód  
n a  5 k im . o m is trzo w s tw o  k lu b u . O  g. 
11 ra n o  m ecz le k k o a t le ty c z n y  m ęsk i i 
k o b ie c y  Skra —* Gwiazda.

Na boisku Legji o godz. 14 c ie k a w y  
m ecz  o m is trzo s tw o  k la s y  A  P o d o k r. 
R ob. Skra — Elektryczność. D ru g i m ecz  
o m is trz o s tw o  P o d o k rę g u  Sarmata —  
M ary m o n t o d b ę d z ie  się n a  b o isk u  S k ry  
o godz. 17. O m is trz o s tw o  k la sy  A. 
W O Z PN . w a lczą : P o lo n ia  —  S k ra , 
P W A T T  —  L egja , A ZS —  W a rs z a w ia n  
k a  i O rz e ł —  D ru k a rz .

N a stadjonie Legji o god*. 11 zaw o d y  
le k k o a tle ty c z n e  n a  PZLA,

Na kortach Legji o godz. 16 p ie rw sz y  
dz ień  m eczu  te n iso w e g o  P o ls k a  —  W ło 
chy.

POLSKA WYGRAŁA 5:2 Z AUSTJĄ.
W o s ta tn im  dn iu  sp o tk a n i*  te n is o 

w ego  P o lsk a  —  A u s tr ja  M a te jk o  w y 
w a lczy ł p ie rw sz y  p u n k t  d la  A u s tr ji z w y 
c ięż a jąc  H eb d ę  6:3, 6:2, 7:5. G rę  M e ta -  
x a  —  T a r ło w sk i (z a s tą p ił on T ło c z y ń 
ski ego) przerwano z powodu deezcsu

p rz y  s ta n ie  2:6, 6:3, 6:2 d la  a u s tr ja k a . 
T a rło w sk ie m u  p o leco n o  z re z y g n o w a ć  z 
d a lsze j g ry , ab y  n ie  z a trz y m y w a ć  go
śc i d łu że j w  K ra k o w ie , w o b ec  czego  
o s ta te c z n y  w y n ik  s p o tk a n ia  b rzm i 5:2 
d la  P o lsk i.

MECZ TENISOWY POLSKA-WŁOCHY.
P o  p rz y je ź d z ie  w ło sk ich  te n n is is tó w  

do W a rs z a w y  o d b y ło  się lo so w an ie  g ier, 
w y n ik ie m  czego  p ro g ra m  ro z g ry w e k  u- 
s ta lo n y  z o s ta ł ja k  n a s tę p u je :

c z w a r te k , 15 b. m. godz. 16 T ło czy ń - 
sk i —  P a lm ie r i o ra z  H e b d a  —  S e r to r io ;

p ią te k , 16 b. m ., godz. 16.30, g ra  p o 
dw ó jn a  T ło c z y ń sk i L S to la ro w  —  S e r 
to r io  i P a lm ie r i o raz  g ra  p o k a z o w a  W it-  
m an  —  S e rv e n ti j

Stan pogody
według P.I.M.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: W całym kra ju  pogoda nao- 
gół słoneczna o zachm urzeniu umiarkowa- 
nem, większem w godzinach porannych. W 
dalszym ciągu skłonność do buirz. Ciepło. 
Słabe wiatry c kierunków nmeanyoh.

sobota, godz. 16 Tłoczyński — Serto- 
rio i Hebda — Palmieri. 

JEDYNY CZWARTKOWY MECZ 
LIGOWY.

D ziś ro z e g ra n y  z o s ta n ie  je d e n  ty lk o  
m ecz ligow y ,a m ian o w ic ie  P o d g ó rze  —  
C ra c o v ia  w  K rak o w ie .

ZAKOŃCZENIE ZNANEJ AFERY PIŁ
KARSKIEJ.

J a k  się  d o w iad u jem y , g ło śn a  p rz e d  
d w o m a m ie s iącam i sp ra w a  p o d p is a n ia  
p o d w ó jn e g o  zg ło szen ia  p rz e z  g ra c z a  He- 
r is c h a  do  W a rs z a w ia n k i i P o lo n ji z o 
s ta ła  o s ta tn io  z lik w id o w an a . O to  W a r 
sz a w ia n k a  z re z y g n o w a ła  z te g o  z a w o d 
n ik a , a H eriseh  p o d p is a ł zg ło sz e n ie  do  
P o lon ji.
MISTRZOSTWA POLSKI W  GRACH 

SPORTOWYCH.
W Toruniu rozegrane zostały finałowe 

spotkan ia  w grach, a  mianowieie w siatków 
ce męskiej i kobiecej, o m istrzostwo Polski. 
W yniki rozgrywek były następuj ąoe;

siatkówka kobieca — 1) AZS Warszawa, 
2) YMCA Kraków, 3) AZS Lwów, 4) HKS, 

eietkówka męska — 1) Cracovia, 2) Ogni 
ako (W iłno), 3) AZS Warezawe, 4) YMCA
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Szkoła w wagonie kolejowym

Mała gmina w stanie amerykańskim I go, urządziła prowizoryczną szkołę po- 
Oregon, nie posiadając środków na od- I wszechną w zdemontowanych wagonach 
budowanie spalonego gmaohu szkolne- kolejowych.

Z kroniki warszawskich ulic
NAGŁE ZGONY.

Przy ul. Poznańskiej 17, zasłabła nagle 
55-letnia Emilja Płasoń, wyrobnica. Przy
były lekarz Pogotowia stwierdził śmierć z 
nieustalonej przyczyny.

W poczekalni dworca Warszawa - Wileń 
»ka, zasłabł nagle 60-letni Jan  Gorej, ro
botnik (wieś Gajówka, woj. lubelskie). I 
w tym wypadku lekarz Pogotowia stwier
dził śmierć z nieustalonej przyczyny.

SAMOBÓJSTWA Z NĘDZY I BRAKU 
PRACY.

38-letni M ichał B ezruczko, bezdom 
ny i bez pracy , nap ił się esencji o c to 
w ej w bram ie dom u O grodow a 52,

35-Ietni S tan is ław  Szczygielski, rów 
nież bezdom ny i bez p rac y  nap ił się 
esencji octow ej w  bram ie dom u Radży- 
m ińska 108.

Lekarz Pogotowia udzielił despera
tom pomocy, poezem Bezruczikę prze
wiózł do szpitala św, Ducha, Szczygiel
skiego zaś — do Przemienienia Pań
skiego.
WYPADKI PRZY PRACY.

Przy ul. Wspólnej 73, szewc, 39-letni Bo 
lesław Żaboklicki, krając skórę, zranił się 
nożem w prawe udo.

Przy ul. Hożej 17, elektrotechnik, 21 -let
ni Abram Sztokbaum. zranił się nożem w 
lewą dłoń.

Przy ul. Pańskiej 90, stolarz, 25-!etni 
Jań Łuszczyna, również w czasie pracy 
zranił się dłótem w lewą rękę.
W YBUCH I POPARZENIE.

Przy ul. Pawiej 31, stolarz, 22-letoi W ła
dysław Górski (Puławska 11), spowodo
wał wybuch spirytusu, przyozem zapalił na 
sobie ubranie. Górskiego opatrzono w am
bulatorium Pogotowia.
STARCIE DOROŻKI Z SAMOCHO
DEM.

Na rogu ul. Żelaznej i Ceglanej, nastą
piło starcie dorożki z samochodem, wsku
tek czego dorożkarz, 64-letni Walenty Bła

Z F i l h a r m o n i i
Popis absolwentów 
konserwatorjum

Po treściwem sprawozdaniu z działalności . 
rocznej i wręczeniu dyplomów, tegoroczny 
koncert uczniów, kończących Konserwato
rium, rozpoczął się od trzeciej symfonii* 
Beethovena, Czy to nie symboliczne? Czy 
rzeczywiście nie są na małą skalę bohatera
mi ci, co obecnie kończą wyższe uczeLnie 
artystyczne, nie mając żadnych perspektyw 
na ewentualne stanowiska w przyszłości, nie 
mogąc marzyć o ustaleniu względnego cho
ciażby bytu materjalnego, nie mając nie, 
prócz młodzieńczego zapału i wiary w sztu
kę.

P. Janiszewski z klasy prol. Berdiajewa 
prowadził Eroicę z ową właśnie wiarą w 
piękno wykonywanego utworu. A że z nią 
jeszcze łączyła się poważna już technika 
i inteligencja młodego dyrygenta., więc 
całość wypadła zajmująco. P. Rachoń z kl. 
prol. Jarzębskiego grał zawsze potężny w 
wyrazie koncert Brahmsa (I oz.), p. Szmąj- 
derman (nagroda 500 zł.) — pierwszą część 
koncertu Beethovena (p. Sznajderman jest 
uczniem prof. Kochańskiego).

Ciekawie reprezentowali muzykę organo
wą i klasę prof. Rutkowskiego pp. Chwed- 
ozuik i Koryciński. Ładnie dźwięczały wa- 
rjacje Czajkowskiego w wykonaniu p. Hal- 
bera z kl. prof. E, Kochańskiego. Z pianis
tów występowali w koncercie f-rnoll Szope
na p. Osmołowski (ki. prof. Drzewieckiego) 
i p, Siekiernikówma (kl. prof. Turczyńskiego)

Zeppelin na szynach we Francji

szozyk (Karmelicka 14), spadł z kozła, do j pr„y wapólu<Jziale orkiestry filharmonicznej. 
znając potłuczenia prawej ręki.
Z GŁODU.

Na pl. Teatralnym, w budce tramwajo
wej, zasłabła i straciła przytomność, 70- 
letnia Katarzyna Piskorska, bezrobotna— 
(Nowy Świat 34). Pogotowie przewiozło 
staruszkę w stanie ciężkim do szpitala św. 
Ducha.

’ZAOSZCZĘDZIŁA ZŁOTÓWKĘ, — 
STRACIŁA 1000 ZŁ.

Pielęgniarka, Dora Awerbuchówna (O- 
grodowa 49), przeprowadzając się z ulicy 
Ogrodowej na Nowolipki 12 i chcąc zao
szczędzić 1 zł. za jazdę taksówką, względ 
nie dorożką poleciła przenieść swoją wa
lizkę nieznajomemu mężczyźnie, który zao
fiarował się przenieść ją za 50 gr. W dro
dze, na rogu ul. Karmelickiej i Nowolipia, 
nieznajomy znikł z walizką wśród prze-

Z ogromną muzykalnością i artystycznie 
traktowały swoje zadanie sopranistki pp. 
K. Kurdzielówna z kl. prof. Kozłowskie) 
i M. Dzikowa z kl. p-rof. Sankowskiej.

Dobrem zakończeniem popisu był chór 
Wydziału nauczycielskiego, który wykonał 
bardzo sprawnie fragment Oratorjum Bacha 
pod dyrekcją prof. Laskiego. D.

Najskuteczniejsze lekarstwo 
na kryzys
Cohn i Kelly w M ajesticu

W obecnych ciężkich czasach niema lep
szego lekarstwa nad śmiech. Potrzebną, o- 
rzeźwiającą kąpiel dla nerwów i wypoczy
nek po powszednich troskach życiowych 
daje najweselsza komedja obecnego sezo-

*

Pociąg błyskawiczny „Bugatti", uru
chomiony na Linji Paryż - TrouviHe, o- 
siągnął szybkość 175 kilometrów na go

dzinę. Pociąg ten posiada długość 20 
metrów, a mieści 50 osób. Zaopatrzony 
jest w cztery motory po 500 koni każdy.

Co grają w Teatrach?

chodniów. Policja Iii-go komis, wkrótce na , nu p> t.: „Cohn i Kelly w tarapatach''
trafiła na ślad złodzieja, którym okazał 
się Władysław Niewiadomski (Wronia 30), 
Walizka, zawierająca ubrania, pośoiel i róż 
ne narzędzia chirurgiczne, wartości 1000 zł., 
przepadła. Wczoraj sąd grodzki XVlI-go 
oddziału skazał Niewiadomskiego na pół 
roku więzienia.

ZŁODZIEJE W OPAŁACH.
Dozorca domu, przy ul. Ogrodowej nr. 

7, na wszczęty alarm przez jednego z lokato 
rów, zamknął bramę i ujął dwóch złodziei, 
którzy wykręcali na frontowej klatce scho 
dowej żarówki. Złodziejów prze
prowadzono do VII-go komis., gdzie oka
zało się że są to: Lucjan Baranowski (zna 
leziono przy nim 3 żarówki), i Władysław 
Sobieszozadski (posiadał szczypce do prze
cinania ochraniaczy drucianych).

ulubieńcami publiczności, popularnymi ko
mikami amerykańskiego ekranu, George 
Sidney'em i Charlie Murray'em w rolach 
głównych. Obydwaj „rycerze śmiechu" da
ją tu najlepsze perły swego talentu, dziet
ni e wspomagani (przez O'Sullivan, uroczą 
bohaterkę filmu „Człowiek - małpa". Ko
medja ta pełna przedziwnych tricków, po
mysłów i najdziwniejszych sytuacyj zapew 
ne przypadnie do gustu publiczności.

(y).
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POSZUKUJĘ JAKIEGOKOLWIEK ZA
JĘCIA: piorę, sprzątam, gotuję. Dzielnica 
Mokotów, Dolna 39 m 2. Władysława Tuta. 

PRZYJEZDNA ZE WSI poszukuje obo- 
( wiązku — ul, Kawęczyńska 6 m. 25.

TEATR „ATENEUM'. Dziś i dni następ
nych .Rewolucja w Pikutkowie", w mąceni, 
zacji Leona Schillera.

Z OPERY: Dziś na zamknięcie sezonu 
dana będzie opera narodowa „Halka".

TEATR NARODOWY. Dziś komedja K. 
Wroczyńskiego „Kobiety i interesy”.

TEATR NOWY daje dziś po cenach zni
żonych „Cień” Niccodemiego.

W pełnych próbach scenicznych komedja 
Deval'a „Stefek ’.

TEATR LETNI. Dziś nowa komedja Ste
fana Kiedrzyńskiego „Ten stary wariat”.

TEATR POLSKI: Codziennie głośna sztu
ka Jerzego Tepy p. t. „Fr&ulein Doctor" z 
udziałem p. Ireny Eichlerówny.

TEATR KAMERALNY: Dziś i codzien
nie lekka komedja Leo Lentza p. t. „Per
fumy mojej żony" z udziałem pp. I. Gry- 
wińskiej i Michała Znicza.

TEATR MORSKIE OKO. Dawno już w 
żadnym teatrze nie było takiego widowis
ka, jak „Rewja Warszawy" w „Morskiem 
Oku". Dowcip tekstów, melodyjność piose
nek, przepych wystawy i precyzja wykona
nia, łączy się w tern nowem widowisku w 
harmonijną całość, Szczególnem powodze
niem cieszą się doskonałe piosenki Kru
kowskiego, żywiołowe tańce Lody Halamy, 
przepiękny śpiew i wdzięk Toli Mankiewi- 
czówny, wysokiej klasy akrobatyka Eli An 
toszówny, temperament „gwiazdorów" Ol
szy i Żabczyńskiego, a obok nich Grudziń
ska, Winiarska, Minnowicz. Mierzejewski,
są codziennie gorąco oklaskiwani przez .____ . .
wszystkich sympatyków „Morskiego Oka", Z  Nr, 501 na* rmzwh
szczelnie zapełniających widownię teatru sko Jakóba Rzepeckie,
przy ul. Jasnej. g°-

TEATR ,,REX". Dziś i codziennie inau
guracyjna rewija pióra Tuwima, Hemar*. 
Rroroka, Szerszenia, Starskiego i Właata 
p. t.: „Zjazd Gwiazd".

TEATR „8,30" (Mokotowska 73) daje daM 
Operetkę Kunekego „Szczęśliwej podró
ży".

TEATR im. ŻEROMSKIEGO (Hipoteoea* 
nr. 8). Dziś „Jesień... Zima... Wicaoa.." J a 
dwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej.

STUDJO im. St. ŻEROMSKIEGO (Żoli- 
bórz, ul. Suzina): Dziś i codziennie reportaż 
sceniczny „Boston".

TEATR - REW JI „MIGNON". Dziś „To 
z bocianem to nieprawda".

TEATR „MUCHA" (Długa 10-12). Dniś 
rewja p. t.: „Bawmy się".

TEATR ŻEROMSKIEGO na PRADZE 
(Zamojskiego 20) „Djablica".

WIELKI PORANEK ARTYSTYCZNO .  
FILMOWY. W najbliższą niedzielę w wiel
kiej sali „Colosseum" o godz. 12 w po lud. 
Związek Pracowników Kinowo - Filmo
wych organizuje gigantyczny festival ar
tystyczno - filmowy z osobistym udziałem 
najwybitniejszych gwiausd polskiego filmu,
oraz artystów „Rexa" i „Morskiego Oka", 
Cały dochód z tej imprezy artyści filmu 
polskiego przeznaczyli na rzecz strajkują
cych pracowników „Warszawskiej Kinema
tograficznej Spółki Akcyjnej".

O głoszen ia  S ro b n e ||< u j“ 0E«0TJ | j o"“ « -
rabiać do 1000 zł. mie
sięcznie. Informacji 
udziela Towarzystwo 
Bankowe w Grodnie,
Hoowera 9. 386420
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W służbie junkrów 
pruskich

—  Tak, jak  okazało  się w w ielkiej wojnie, sam a siła 
nic nie znaczy; trzeba mieć rozum  i dobrą wolę. A  z n a 
mi co robią? Bezmyślnych manekinów na swoje podo
bieństw o. C iekaw y jestem , co będziesz m ówił po odby
ciu paki. P ięć dni — to  reko rd  w naszej kompanji, Tyl
ko  raz na trzeci dzień dostaniesz ciepłą straw ę, a tak  
w oda i chleb — odrzekł R einhardt.

— Jeszcze p rzepustkę  będę m iał w strzym aną —  do
dał E inkranz.

— W inszuję. T rzy  m iesiące trzym ali człow ieka w za
m knięciu, tak , że nie. mógł zaspokoić naturalnych po 
trzeb, chyba zostaniesz pederastą . W ykorzystaj Schobe- 
ra, dobrze zbudow any chłop,

—  J a k  w ykorzystaj?  —  zdziw ił się naiw nie Schober.
—  Dowiesz się dzisiaj w nocy— zaśm iał się R einhardt.
—  Głupi byłbym , licząc na  p rzepustkę, będę uciekał 

do  m iasta przez druty! zaw ołał E inkranz.
— M ożna i tak , przepisy  są ty lko  dla durniów  — za

w yrokow ał R einhardt.
— Ty, O tto, w yrażaj się jednak po ludzku, obrażasz 

nas w szystkich  —  zapro testow ał Schober,
— Co, przecież ciągle nam k ładą w uszy, że jesteśm y 

durniami, osłam i i t. d., i ty  nie obrażasz się za to? Trzeba 
być konsekw entnym  w zasadach, pow tórzyłem  ty lko  sło
w a naszych instruktorów .

— Im można, ale m y nie powinniśm y ich kry tykow ać— 
podtrzym ał E inkranz Schobera.

—  W iesz, W illy, że to  jest już głupota do kw adratu . 
Najw ięcej oberw ałeś, a jeszcze bronisz tych ło trzyków  — 
rzucił R einhardt.

— Proszę cię, Otto, nie mów tak w mojej obecno
ści. Na swego przełożonego nie powiem  nigdy: „ ło trzy k ”.

—  A co było  w  u stęp ie?
—  Było ty lko  nadużycie.
—  W ięc uważasz, że w szystko jest w  porządku?
—  Nie, tak ą  rzecz trzeb a  w yśw ietlić. Myślę, że nic nie 

miałbym, gdybym go zabił.
—  Prędzej on ciebie. M iał przecież nabity  rew olw er.
— W  każdym  razie spraw iedliw ość jeszcze się znaj

dzie.
— Przyłączam  się do zdania E inkranza, nie będę oczer

niał nigdy starszych i przełożonych. Za swoje nadużycia 
poniosą oni p e łn ą  odpowiedzialność, gdy ty lko  dow iedzą 
się w ładze wyższe.

—  M oże ty  im doniesiesz? M ogą spać spokojnie!
W tem  rozległ się okrzyk „B aczność” ! Do sali wszedł

kap itan  przezw any „Sadystą". Chciał on początkow o 
być „O jcem ” dla całej kom panji, jak m ówił na początku  
kursu, ale w sku tek  ciągłego znęcania się nad uczniami, 
otrzym ał przydom ek: „Ojciec sadysta” ; z czasem  „Oj
ciec" znikł zupełnie i został tylko „Sadysta".

Szedł w yprostow any przez ca łą  salę. ledwie racząc 
spojrzeć na zgrom adzonych uczniów, —  i dopiero po mi
nucie kazał spocząć.

N astrój jednak  był przerw any, chłopcy zaczęli się roz
chodzić; naw et najgorliw si nie ryzykow ali narzucać się 
„Sadyście".

R einhard t m rugnął do Burga.
—  Ja k  ci się podoba taka szczera bo jaźń boża? Mó

wię „boża" p rzez m ałe „b“, gdy pochodzi od słowa „bo
żek  kom panijny”, a raczej półbożek, gdyż bożkiem  jest 
w łaściw ie „Łykaw y". Że też  on musi tak  w ciągać pow ie
trze  do płuc, jakby  w ychow ał się w śród łykaw ych koni.

—  M oże m asz rację. Zawsze m a końskie dowcipy... —

odrzekł Burg — ale  się trochę galopujesz, taki Scho
b e r jest faktycznie za głupi. K ażdy może m ieć w łasne 
przekonania, ale gorzej, jeśli je zechce narzucać innym. 
Ci dwaj — to fanatyczni w yznaw cy bru talności w  w ycho
waniu, ale jeszcze zm ienią zdanie.

— Napewno. Dla mnie jednak im gorzej, tem  lepiej. 
Ta sztuczna arystok racja  w ojskowa przygotow uje sobie 
następców  - niewolników, w ychow anych na nienawiści, 
co zemści się już w  najbliższym  czasie. Czyż niew olnik 
może być pew nym  i oddanym  spraw ie swych panów ? 
W ątpię w to  bardzo.

—  N ależy w  takim  razie zw rócić uw agę odpow ied
nich w ładz na ten  n iekorzystny  w pływ.

— Daj spokój! Dla n iek tórych  ludzi to  jest na rękę, im 
więcej będzie niezdolnych, tem  lepfej.

—  Lepiej dla naszych wrogów, ale nie dla naszego 
państw a.

— N ikt nie wie, co będzie za parę  lat, czy b ęd ą  je 
szcze jakie osobne państw a.

—  Mówisz, jak kom unista.
— Pow iedz lepiej, jak pacyfista.
— T y? syn fabrykan ta  broni —  i pacyfizm!
— Może zajdziem y na piwo —  zaproponow ał O tto, 

gdy przechodzili obok kasyna szkolnego.
—  Chętnie!
Do K asyna w padali często i oficerowie, należało  w te 

dy podryw ać się na baczność od stolika na  znak pow i
tania, w ięc zaszyli się w najdalszy kąt, siadając tyłem  do 
drzwi.

K ilku oficerów  przyszło do bufetu. Koledzy udawali, 
że nic o nich nie wiedzą, jednak po chwili zbliżył się ja 
kiś porucznik i zapytał:

— Czy jesteście ślepi?
Zerwali się szybko, a O tto  rzekł:

(D. c, a.)
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